
W czwartek
19 bm. o godz. 13 
odbędzie się

pogrzeb
Mementa
Gottwaida

Ą  GENCJA CTK podała na- 
stępujący komunikat Ko­

misji, powołanej dla zorgani- 
Kowania pogrzebu Prezydenta 
Republiki i  Przewodniczącego 
Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji Klementa GOTT-
WALDA:

pOGRZEB Prezydenta Re-
* publiki i  Przewodniczące­

go Komunistycznej Partii Cze 
chosłowacji, Klementa GOTT- 
WALDA, odbędzie się w 
czwartek 19 marca 1953 r. o 
godzinie 13.

TRUMNA ze zwłokami Kle 
Gottwaida wystawiona 
w Sali Hiszpańskiej 
Praskiego. Sala Hisz- 
udostępniona będzie 

publiczności w poniedziałek 16 
marca od godziny 12 do godz. 
84, we wtorek I środę 17 i 18 
marca od godziny 6 do 12 i 
od 13 do 24, w czwartek 19 
marca od godziny 6 do 10.

W czwartek 19 marca 1953 
r. dokładnie o godzinie 13 
przerwana będzie na 5 minut 
praca we wszystkich zakła­
dach i wszelka komunikacja w 
całej Republice. Jednocześnie 
oddany zostanie ostatni hołd 
Zmarłemu pięciominutowymi 
sygnałami syren fabryk, stat­
ków i lokomotyw.

I ja
pochodzę
ze Stalingradu
f ' '  DY się dowiedziałam, źe 

na wniosek przedstawicie 
Ii społeczeństwa katowickiego 
— opowiada Maria Pilis ze 
Szczecińskich Zakładów P i­
wowarskich — partia i  rząd 
postanowiły nadać Katowi­
com imię Wielkiego Wodza — 
Józefa Stalina, wywarło to na 
mnie wielkie wrażenie.

W pierwszej chwili uczu­
lam dumę, że to właśnie moje 
rodzinne miasto spotkało t.o 
wyróżnienie. Potem zaczęłam 
się zastanawiać, skąd ten za­
szczyt. Przecież wszystkie mia 
sta, wszystkie województwa^ 
cały naród, idąc za wskazania 
mi Stalina, buduje nową, szczę 
śliwą i  niepodległą Polskę.

Nie będę chyba posądzona o 
lokalny patriotyzm, jeżeli po­
wiem, że właśnie moje rodzin 
ne miasto, moje wojewódz­
two najbardziej na to zasługu 
je. Przecież górnictwo i  cięż­
k i przemysł, to podstawa ca­
łego naszego rozwoju. Stalino 
gród to jest takie, jakby to 
powiedzieć — prawe ramię 
Sześciolatki. Jestem pełna u- 
zriania dla partii i rządu za 
nadanie tak zaszczytnej naz­
wy mojemu miastu. I  będę się 
sterała tu, w Szczecinie, moją 
pracą pokazać, że i ja pocho­
dzę ze Stalinogrodu.

Cena 20 g ra « f

KURIER
WTOREK 1T MARCA 1933 R. NR 63 (2521)

Rząd radziecki bedzie
prowadził niezmiennie

polityką zachowania 
i utrwalenia pokoju
Przemówienie Przewodniczącego Rady Ministrów G.M. Maienkowa
TOWARZYSZE  
DEPUTOWANI! 

P o l e c il iś c ie  mi pwed-
» stawienie Radzie N aj wyż 

szej ZSRR składu rządu — 
Rady Ministrów ZSRR. ,

Dziękuję Wam iowartywe 
deputowani za wielkie zaufa­
nie i wysoki zaszczyt. (Kuca­
ne oklaski.) t a

Towarzysze, wiadomo Wam 
jni, że Plenum Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, Ra 
da Ministrów ZSRR i Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
powzięły szereg ważnych 
uchwał, zmierzających do za­
pewnienia nieprzerwanego i 
właściwego kierownictwa ży­
ciem kraju.

Na obecnej sesji winniśmy 
rozpatrzyć te uchwały i zgod­
nie z konstytucją nadać moc 
prawną zarządzeniom, które 
Rada Najwyższa ZSRR — naj­
wyższy organ władzy państwo 
wej naszego kraju — uzna za 
możliwe i potrzebne «chwalić 
i zatwierdzić.

Należy stwierdzić, że zarzą­
dzenia w kierunku połączenia 
istniejących obecnie mini­
sterstw, w kierunku «jednocz« 
nia w jednym ministerstwie 
kierownictwa pokrewnych ga­
łęzi gospodarki narodowej, kul 
tury, administracji, dojrzały 
nie od dzisiaj. Już od dłuższe 
go czasn, za życia Towarzy­
sza Stalina i przy Jego udzia­
le przygotowywano je w na­
szej partii i w rządzie. Obec­
nie w związku z ciężką stra­
tą, Jaką poniósł nasz kraj, 
przyspieszyliśmy jedynie wpro 
wadzenie w życie dojrzałych 
do realizacji zarządzeń orga­
nizacyjnych, zmierzających 
do dalszego polepszenia kie­
rownictwa działalnością pań­
stwową 1 gospodarczą.

Wychodzimy z założenia, że 
należy jeszcze aktywniej wal 
czyć o realizację opracowa­
nych przez partię i rząd pla­
nów dalszego rozwoju ZSRR, 
jeszcze aktywniej i skutecz­
niej wykonywać te plany.

Wychodzimy z założenia, że 
wprowadzenie w życie zarzą­
dzeń organizacyjnych w za­
kresie polepszenia kierownic­
twa państwowego i gospodar- 

przedłożonych do roz­
jadzie Najwyższej 

»tworzy niewątpliwie 
warunki pomyślne­

go rozwiązania stojących przed 
naszym krajem zadań histo­
rycznych w dziedzinie dalsze­
go, nieustannego 1 wszech­
stronnego umacniania nasze­
go wielkiego, wielonarodowe­
go państwa socjalistycznego, 
umacniania potężnych Radziec 
kich Sił Zbrojnych w cela za 
pewnienia obrony i bezpieczeń 
sfcwa naszej ojczyzny; — w 
dziedzinie dalszego wszech­
stronnego rozwoju przemysłu 
socjalistycznego i  umocnienia 
ustroju kołchozowego, rozwoju 
kultury i podniesienia dobro­
bytu robotników, kołchoźni­
ków, inteligencji, wszystkich 
ludzi radzieckich, w zakresie 
zapewnienia jeszcze bardziej 
pomyślnego marszu na drodze 
budownictwa społeczeństwa 
komunistycznego w naszym 
kraju. i

Mamy możność przeprowa­
dzić pomyślnie reorganizację, 
zmierzającą do połączenia mi 
nisteniw i wykorzystać wszy­
stkie jej dobre strony, rozpo­
rządzamy bowiem kadrami, 
które znacznie wyrosły, uzy­
skały bogate doświadczenie ! 

objąć kierownictwo po- 
miniwterstw

SPOŁECZEŃSTWO śląskie 
dumne jest z nadania imienia 
Wielkiego Stalina, wojewódz­
twu katowickiemu. Czcząc pa­
mięć Wielkiego Stalina cgolo- 
wy oddział polskiej klasy ro­
botniczej — górnicy i  hutnicy 
przekraczają normy produktyj 
ne i  podjęte zobowiązania. Do 
tychczas meldunki o podję­
tych zobowiązaniach wpłynęły 
z i  .357 zakładów produkcyj­
nych.

W zobowiązaniach udział 
bierze ponad 228 tysięcy robot 
ników. Wartość podjętych so- 
bouriązań wynosi prawie 38 rm 
lionów złotych, nie licząc war­
tości zobowiązań górniczych, 
wyraiająeych się w 155.380 to 
nach węgla ponad plan. Na 
zdjęciu: Fragment kuty „K> 
ściuszko”  w Chorsowie,

PRZEDKŁADAM Radzie 
Najwyższej ZSRR następują­
ce propozycje: ,

Połączyć Ministerstwo Bez­
pieczeństwa Państwowego 
ZSRR i  Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ZSRR w  jedno 
ministerstwo — Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Spraw 
Wojskowych ZSRR i  Minister 
otwo Marynarki Wojennej w 
jedno ministerstwo — M ini­
sterstwo Obrony ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Han­
dlu Zagranicznego i  Minister­
stwo Handlu ZSRR w jedno 
ministerstwo — Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego i Zagra 
nicznego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Rol­
nictwa, Ministerstwo Uprawy 
Bawełny, Ministerstwo Sow- 
chozów, Ministerstwo Skupu 3 
Ministerstwo Leśnictwa w jed 
no ministerstwo — Minister­
stwo Rolnictwa i  Skupu 
ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Szkol 
nictwa Wyższego. Minister­
stwo Kinematografii. Komitet 
do Spraw Sztuki, Komitet In ­
formacji Radiowej, Centralny 
Urząd Wydawnictw i Poligra- 
fik i oraz Ministerstwo Rezerw 
Pracy w jedno ministerstwo — 
Ministerstwo Kultury ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Prze 
rriyału Lekkiego, Ministerstwo 
Przemysłu Spożywczego. M i­
nisterstwo Przemysłu Mięsne 
go i Mleczarskiego oraz M i­
nisterstwo Przemysłu Rybne­
go w jedno ministerstwo — 
Ministerstwo Przemysłu Lek­
kiego i Spożywczego

Połączyć Ministerstwo Hut­
nictwa, Zśhsm i  Ministerstwo

Hutnictwa Metali Nieżelaz­
nych w jedno ministerstwo — 
Ministerstwo Przemysłu Hut­
niczego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Prze 
mysłu Samochodowego i  Trak 
torowego. Ministerstwo Budo­
wy Maszyn i Narzędzi. M ini­
sterstwo Budowy Maszyn Roi 
niczych i  Ministerstwo Budo­
wy Obrabiarek w jedno mi­
nisterstwo — Ministerstwo 
Budowy Maszyn ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Bu­
dowy Maszyn Transporto­
wych, Ministerstwo Przemysłu 
Budowy Okrętów, Minister­
stwo Budowy Maszyn ora* Mi 
nisterstwo Budowy Maszyn 
Budowlanych i  Drogowych w 
jedno ministerstwo — Mini­
sterstwo Budowy Maszyn 
Transportowych i  Ciężkich 
ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Elek­
trowni, Ministerstwo Przemy­
słu elektrotechnicznego i M i­
nisterstwo Przemysłu Środ­
ków Łączności w  jedno mini­
sterstwo — Ministerstwo E- 
lefctrowni i  Przemysłu Elek­
trotechnicznego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo U- 
zbrojenia i  Ministerstwo Prze 
mysłu Leśnego oraz Minister- 
pisterstwo — Ministerstwo 
Przemysłu Obronnego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Prze 
mysłu Leśnego ora* Minister 
*two Przemysłu Papiernicze­
go i Drzewnego w  jedno mi­
nisterstwo — Ministerstwo 
Przemyślu Leśnego i  Papier­
niczego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Bu­
downictwa Przedsiębiorstw 
Przemysłu Ciężkiego i  M ini­
sterstwo Budownictwa Przed­
siębiorstw Budowy Maszyn w 
jedno ministerstwo — Mini­
sterstwo Budownictwa ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Floty 
Morskiej, Ministerstwo Floty 
Rzecznej i  Centralny Urząd 
Północnego Szlaku Morskie­
go w jedno ministerstwo — 
Ministerstwo Floty Morskiej 
i Rzecznej ZSRR. i

Znieść Ministerstwo Geolo­
gii, przekazując jego funkcje 
odpowiednim agendom M ini­
sterstwa Przemysłu Hutni­
czego, Ministerstwa Przemy­
słu Węglowego, Ministerstwa 
Przemysłu Naftowego i in­
nych ministerstw, do których 
kompetencji należy przemysł 
wydobywczy.

Znieść Ministerstwo Trans­
portu Samochodowego, prze­
kazując jego funkcje M ini­
sterstwu Komunikacji.

Połączyć Państwowy Komi­
tet Rady Ministrów ZSRR do 
Spraw. Materialnego i  Tech­
nicznego Zaopatrzenia Gospo­
darki- Narodowej—GGSSNAD, 
oraz państwowy Komitet Ra­
dy Ministrów do Spraw Zao­
patrzenia w Artykuły Żyw­
nościowe i Towary Przemysło 
we — GOSPRODSNAB z Pań­
stwowym Komitetem Plano­
wania ZSRR.

TOWARZYSZE
DEPUTOWANI!

CF GODNIE z poleceniem, da 
^ n y m  mi jako Przewodni­

czącemu Rady Ministrów 
ZSRR, przedstawiam do roz­
patrzenia Rady Najwyższej 
ZSRR następujący skład Rzą­
du ZSRR — Rady Ministrów 
ZSRR:

PIERWSZY ZASTĘPCA 
Przewodniczącego Rady M ini­
strów ZSRR i  minister Spraw 
Wewnętrznych ZSRR — BE- 
RIA Ławrentij Pawłowicz. 
(Huczne oklaski. Wszyscy 
wstają).

Społeczeństwo polskie coraz bardziej skupia

swe szeregi w  walce o realizację idei

JÓZEFA STALINA

List nauczycieli Szczecinka 
do Bolesława Bieruta

CIĘŻKA STRATA, jaką
wraz z ludźmi pracy ca 
łego świata doznał na­

ród polski z powodu śmierci 
Wodza mas pracujących — Jó 
zefa STALINA — spotęgowała 
wolę walki społeczeństwa na­
szego kraju o wprowadzenie 
w życie jego genialnych nauk 
i  wskazań. Uczestnicy odby­
wanych na terenie wszystkich 
województw konferencji, na­
rad wytwórczych i zebrań — 
piszą listy do Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta, 
w których zapewniają Budów 
niczego Polski Ludowej, że o- 
becnie. skupiając się mocniej 
wokół Partii i  Rządu, jeszcze 
usilniej walczyć będą o wypeł 
nienie nieśmiertelnych idei 
Józefa Stalina.

Zgromadzony na konferen­
cji powiatowej w Szczecinki: 
aktyw nauczycieli wiejskich 
w liście do Prezesa Rady M i­
nistrów pteza:

„NAUKA STALINA sta­
nie się dla nas drogowska­
zem w naszej codziennej 
pracy, w walce o przebudo­
wę wsi polskiej. Postanawia 
my otoczyć szczególną ople 
ką wiejskie placówki ku l­
turalno - oświatowe, zmo­
bilizować swe siły do walki 
o lepsze wyniki nauczania. 
Postanawiamy nawiązać ści­
słą współpracę ze wszystki­
mi władzami terenowymi, 
jeszcze bardziej zacieśnić 
więź z klasą robotniczą. Do 
łożymy wszelkich starań, 
aby podnieść świadomość 
chłopów i  przedstawić im 
korzyści Jakie daje im go­
spodarka zespołowa. W ist­
niejących spółdzielniach pra 
cować będziemy nad tym, 
aby stały się one ośrodkiem 
oddziaływania na sąsiednie 
indywidualne gospodar-

PIERWSZY ZASTĘPCA 
Przewodniczącego Rady M ini­
strów ZSRR i minister Spraw 
Zagranicznych ZSRR — MO* 
ŁOTOW Wiaczesław Michaj- 
łowicz. (Huczne oklaski, 
Wszyscy wstają).

PIERWSZY ZASTĘPCA 
Przewodniczącego Rady M ini­
strów ZSRR i  minister Obro­
ny ZSRR — Marszalek Zwiąż 
ku Radzieckiego BUŁGANIN 
Nikołaj Aleksandrowicz (Hucz 
ne oklaski. Wszyscy wstają).

PIERWSZY ZASTĘPCA 
Przewodniczącego Rady M ini­
strów ZSRR — KAGANO- 
WICZ Lazar Moisiejewicz. 
(Huczne oklaski. Wszyscy wsta
Ją.)
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

l-----------------— ----------------------
Ludność
Pomorza Zach.
składa
w konsulacie 
czechosłowackim 
w Szczecinie
wyrazy
współczucia
z powodu zgonu
Klementa
Gottwaida
i  ')  O CZECHOSŁOWACKIE-
^ G O  Konsulatu w Szczeci­
nie przybywają liczne delega 
cje przedstawicieli społeczeń­
stwa, delegacje robotników, 
chłopów, inteligentów, by wy" 
razfić swój żal z powodu śmier 
ci wiernego ucznia Stalina — 
Prezydenta Klementa GOTT- 
WALDA.

Do Konsulatu Czechosłowac 
kiego w Szczecinie napłynęło 
również wiele listów fi depesz 
kondolencyjnych. M. in. chło­
pi z gromady Radziszewo, 
pow. gryfice, piszą:

„ŚMIERĆ wielkiego przy­
wódcy narodu czechosłowac­
kiego, bojownika o pokój i 
socjalizm i przyjaciela Polski 
jest również i d!a nas bolesną 
stratą. Pragniemy zapewnić 
bratni naród czechosłowacki, 
że pamięć o prezydencie Gott 
waidzie mobilizować nas bę­
dzie do dalszego zacieśnienia 
przyjaźni między naszymi na 
rodami i  do wspólnej pod prze 
wodem Wielkiego Związku 
Radzieckiego walki o pokój i 
socjalizm".

Dziś 6 stron
i
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IV Sesja Rady Najwyższej ZSRR
MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje: W dniu 

15 marca odbyła sie w Moskwie w wielkim Pałacu Krem 
lowskim IV Sesja Rady Najwyższej Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich. Na posiedzeniu obecni byli de­
putowani do Rady Związku I Rady Narodowości, Rady Naj­
wyższej ZSRR oraz liczni goście. W lożach zajęli miejsca 
członkowie korpusu dyplomatycznego oraz przedstawiciele 
prasy radzieckiej i  zagranicznej.
W lożach prezydialnych za- 1) Wybór przewodniczącego 

siedli członkowie Prezydium Prezydium Rady Najwyższej 
Rady Najwyższej ZSRR i mi- Związku Socjalistycznych Re- 
nistrowie. Zebrani serdecznie publik Radzieckich, 
powitali pojawienie się w pre­
zydium G. M. Małenkowa. Ł. 2) Powołanie przewodniezą- 
P. Berii, W. M. Mołotowa, K. cego Rady Ministrów Związku 
J. Woroszyłowa, N. S. Chrusz- Socjalistycznych Republik Ra- 
czowa, N. A. Bulganina, Ł. dzieckich.
M. Kaganowicza, A. I. Miko-
jana, M. Z. Saburowa, M. G. 3) Skład Rady Ministrów 
Pierwuchina, N. M. Szwcrni- ZSRR i reorganizacja mint- 
ka, P. K. Ponomarenki, L. G. sterstw Związku Socjalistycz- 
Mielnikowa, M. D. Bagirowa nych Republik Radzieckich.
M. A. Supłowa, S. D. Ignatie-
wa, N. N. SzataHna, M. F. 4) Wybór sekretarza Prezy- 
Szkirfatowa oraz przewodni- dium Rady Najwyższej ZSRR. 
czących Rady Związku i  Rady ,
Narodowości 1 ich zastępców. Wprowadzenie zmian i

uzupełnień do artykułów 70, 
Przewodniczący Rady Zwiąż- 77 i  78 Konstytucji ZSRR. 

ku, deputowany Michał Jas- _  ,
now, który przewodniczy! se- w  sprawie pierwszego punk- 
s ji i dokonał je j otwarcia, po- fu porządku dziennego głos o- 
święcił swe pierwsze słowa trzymuje deputowany N. S. 
świetlanej pamięci Józefa Chruszczów, powitany 6erdecz 
Wissarionowicza Stalina. nie Przez zebranych. Z ramie­

nia wspólnego posiedzenia Ple- 
— Naród radziecki — o- num Komitetu Centralnego Ko 

świadczył Jasnow — z głębo- munistycznej Partii Związku 
kim bólem w sercu, z uczu- Radzieckiego, Rady Ministrów 
ciem niepowetowanej straty ZSRR i Prezydium Rady Naj- 
żegnał swego ukochanego Wo- wyższej ZSRR, jak również w 
dza i Nauczyciela, deputowa- imieniu deputowanych Mosk- 
nego do Rady Najwyższej wy, Leningradu i Ukrainy 
ZSRR, Przewodniczącego Ra- zgłasza on wniosek o zwolnie- 
dy Ministrów, Sekretarza Ko- nie N. M. Szwerr.ika od obo- 
mitetu Centralnego KPZR wiązków przewodniczącego pre 
— Józefa Wissarionowicza zydium Rady Najwyższej 
Stalina. "'*'*'*'ZSRR ze względu na to,

. . ... wysunięto jego kandydaturę
Deputowani i  goście uczcili na stanowisko przewodniczące- 

** go Wszechzwiązkowej Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych, i o wybór N. M. Szwer-

przez powstanie pamięć Wo­
dza.

Przewodniczący Jasnow 
komunikował, że w dnlt
marca zmarł w Pradze prezy- < *  u f
dent Republiki Ciechoslowae- ® r” ” ! CZ°WH ProponuJe " yb6r 
kiej, wierny przyjaciel Zwiaa- 3?, J % T ‘n S ' ! ? ”  • & S "  
ku Radaieckiego, Klenrent

3 i i  uika na członka prezydium 
dniu 14 Rady Najwyższej. N. S. 

uszczow propom 
przewodniczącego 

dium Rac "  ‘
Gottwald. Wraz“2 masami pra " ' ‘ ’“ ‘i “

Wielkiego 'stalina^nlestrudM- 
nśgo bojownika Sprawę par- 

Wszyscy powstają z miejsc, t i i  komunistycznej, o zwycię­
stwo komunizmu w Kraju 

Rada Najwyższa uchwala Rad. Deputowani przyjmują 
tekst pisma kondolencyjnego długotrwałymi oklaskami sło- 
Rady Najwyższej ZSRR do wa N. S. Ohrus/Czowa, że wy- 
Zgromadzenia Narodowego Re bór K. J. Woroszyłowa spotka 
publiki Czechosłowackiej w się z całkowitym poparciem i 
związku że zgonem prezydenta aprobatą całego narodu ra- 
Klementa Gottwalda. dzieckiego.

Przewodniczący proponuje Wniosek deputowanego Chru 
następujący porządek dzienny szczowa uchwalony zostaje jed 
sesji: nomyślnie. Obecni powstają z

Prezes Radą Ministrów 
Bolesław Bierut 

złożył kondolencje 
w Ambasadzie Republiki 

Czechosłowackiej w Warszawie
WARSZAWA PAP. Dnia 14 bm. przewodni­

czący Komitetu Centralnego PZPR Prezes Rady 
Ministrów Bolesław Bierut wraz ze wszystkimi 
członkami Prezydium Rządu oraz przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Zawadzki złożyli charge 
d'affaires Republiki Czechosłowackiej w Warsza­
wie tow. dr Janowi Jersakowi wyrazy głębokiego 
żalu z powodu zgonu prezydenta Klementa 
Gottwalda, wielkiego przywódcy i budowniczego 
bratniego czechosłowackiego państwa ludowego, 
przewodniczącego Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji.

Tegoż dnia złożyli kondolencje członkowie se­
kretariatu Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

KIEROWNIK MINISTERSTWA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH ZŁOŻYŁ KONDOLENCJE 

W AMBASADZIE CZECHOSŁOWACKIEJ 
W WARSZAWIE

WARSZAWA PAP. W dniu 14 bm. kierownik 
ministerstwa spraw zagranicznych podsekretarz 
stanu Marian Naszkowski w towarzystwie dyrekto­
ra protokółu dyplomatycznego Edwarda Bartola 
złożył na ręce charge d'affaires A. I. Republiki 
Czechosłowackiej w Polsce dr Jana Jersaka wyra­
zy najgłębszego współczucia z powodu zgonu pre­
zydenta Republiki Czechosłowackiej Klementa 
Gottwalda.

miejsc i  witają K. J. Woroszy
łowa.

Sesja przechodzi do rozpa­
trzenia sprawy powołania prze 
wodnficzącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

Przemawia deputowany L. 
P. Beria, powitany hucznymi, 
długo nfie milknącymi oklaska 
mi. Na polecenie prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Rady 
Ministrów i Komitetu Central 
nego KPZR proponuje on po­
wołanie na przewodniczącego 
Rady Ministrów Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich Georgija Maksymi- 
lianowicza Małenkowa. Wszys 
cy wstają, na sali długo nie 
milkną gorące oklaski.

Nasza partia, robotnicy, kol
choźnicy, inteligencja, wszyst 
kie narody Związku Radziec­
kiego — mówi Beria — dobrze 
znają i  głęboko szanują G. M. 
Małenkowa, jako utalentowa­
nego ucznia Lenina, wiernego 
współbojownika Stalina.

...Przed rządem Związku Ra 
dzieckiego stoją wielkie i  od 
powiedzialne zadania, zarów­
no w dziedzinie kierowania po 
lityką zagraniczną kraju w wa 
runkach skomplikowanej sy­
tuacji międzynarodowej, jak t 
w dziedzinie kierowania gigan 
tyczną bohaterską walką na­
rodów Związku Radzieckiego 
o zbudowanie społeczeństwa 
komunistycznego w naszym 
kraju.

— Sądzę — mówi dalej Be­
rła — że wypowiadam ogólną 
opinię deputowanych, wyraża 
jąc niezłomne przekonanie, że 
rząd radziecki z G. M. Malen- 
kowem na czele będzie kiero­
wał całą sprawą budowy kottiu 
nizmu w naszym kraju tak, 
jak uczyli Lenin i  Stalin, bę­
dzie służył ofiarnie interesom 
naszego nafodu (huczne, dłu­
go nie milknące oklaski).

Sesja postanawia jednomyśl­
nie powołać G. M. Małenkowa 
na przewodniczącego Rady M i­
nistrów ZSRR i poleca mu zło­
żenie wniosków w sprawie 
składu rządu. Uchwała ta 
przyjęta zostaje huczną owa­
cją. Wszyscy wstają, witając 
gorąco szefa rządu radzieckie­
go.

Na trybunę wchodzi prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR G. M. Malenkow. Na 
sali znów zrywają się oklaski.

Przemówienie 
Przewodnlcza.cego Rady

Ministrów ZSRR —
G. M. MAŁENKOWA 
podajemy na stronie 1

«?
Wnioski przewodniczącego 

Rady Ministrów ZSRR 6. M. 
Małenkowa uchwalone zostają 
jednomyślnie.

Sesja zatwierdza ustawę ó 
reorganizacji ministerstw 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, Uchwalo­
ny zostaje też Jednomyślnie 
wniosek G. M. Małenkowa w 
sprawie składu Rady M ini­
strów ZSRR.

Następnie sesja wybiera 
N. M. Plegowa na sekretarza 
prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. Zatwierdzone zostają 
zmiany i uzupełnienia konsty­
tucji ZSRR, wynikające z u- 
stawy o reorganizacji mini­
sterstw. W końcu sesja posta­
nawia zwolnić W. W. Kuźnie- 
cowa od obowiązków członka 
prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR w związku r  mianowa­
niem go zastępcą ministra 
spraw zagranicznych. A. A. 
Andrejew wybrany zostaje na 
członka prezydium Rady Naj­
wyższej.

Na tym przewodniczący dê  
putowany Michał Jasnow ógła 
sza zamknięcie IV Sesji Rady 
Najwyższej ZSRR.

Deputowani stojąc witają 
długotrwałymi oklaskami no 
wo wy brany rząd ZSRR.

Rząd radziecki będzie prowadził
niezmiennie politykę

zachowania i utrwalenia pokoju
Dokończenie przemówienia 
przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Radzieckiego

6. M. Małenkowa
ZASTĘPCA Przewodniczące MINISTER Finansów — 

go Rady Ministrów ZSRR i ZWIERIEW Arsenij Grigorle-
Minister Handlu Wewnętrzne 
go i Zagranicznego Z?RR — 
MIKOJAN Anastaz Iwano- 
wicz. (Huczne oklaski. Wszys 
cy wstają).

MINISTER Rolnictwa i Sku 
pu ZSRR — KOZŁOW Alek- 
siej Iwanowicz. (Oklaski).

MINISTER Kultury ZSRR— 
PONOMARENKO Pantelej- 
mon Kondratiewicz. (Oklas­
ki).

MINISTER Przemyślu Lek 
kiego i Spożywczego ZSRR— 
KOSYGIN Aleksiej Nikołaje- 
wicz. (Oklaski).

MINISTER Przemysłu Wę­
glowego — ZASIADKO Alek­
sander Fiodorowicz. (Oklaski).

MINISTER Przemyślu Naf­
towego — BAJBAKOW Niko 
la j Kcnstartynowicz. (Oklas­
ki).

MINISTER Przemysłu Hut­
niczego — TEWGSJAN Iwan 
Fiedorowicz. (Oklaski).

MINISTER Przemysłu Che­
micznego — TICHOMIROW 
Siergiej Michajłowicz. (Oklas 
ki).

MINISTER Przemyślu Bu­
dowy Maszyn — SABUROW 
Maksym Zacharowicz. (Oklas­
ki).

MINISTER Przemysłu Bu­
dowy Maszyn Transporto­
wych i  Ciężkich — MAŁY- 
SZEW Wiaczesław Aieksieje- 
wicz. (Oklaski).

MINISTER Elektrowni i  
Przemysłu Elektrotechniczne­
go — PIERWUCHIN Michaił 
Georgiewicz. (Oklaski).

MINISTER Przemyślu O- 
brtmnego -  USTINOW Dy­
mitr Fiodorowicz. (Oklaski).

MINISTER Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych ZSRR 
— JUDIN Paweł Aleksandro­
wicz. (Oklaski).

MINISTER Przemysłu Leś­
nego i Papierniczego ZSRR — 
ORŁOW Georgij Michajłowicz. 
(Oklaski).

MINISTER Budownictwa — 
DYGAJ Nikołaj Aleksandro­
wicz. (Oklaski);

MINISTER Komunikacji — 
BIESZCZEW Borys Pawło­
wicz. (Oklaski);

MINISTER Łączności — 
PSURCEW Nikołaj Demiano- 
wicz. (Oklaski).

MINISTER Floty Morskiej i 
Rzecznej — SZASZKOW Zo- 
s!m Aleksicjewicz. (Oklaski).

*  W PO ZN A N IU  zakończyła ob­
ra d y  I I  K ra jow a Narada S łużby 
W ete ryn a ry jne j. W  czasie dw udńto 
w ych obrad szeroko om ówiono 
dotychczasowe osi lg n ię c ia  i n iedo­
m agania służby w e te ry n a ry jn e j w 
walce z różnego rodzaju choroba­
m i zw ierzęcym i.

*  B A W IĄ C A  w k ra ju  na zapro­
szenie Kom ite tu  W spółpracy K u l­
tu ra ln e j z Zagranicą 9-osobowa 
delegacja Towarzystwa P rzy jaźn i 
Szwedzko-Polskiej opuściła Pól- 
skę.

*  J A K  PODAJE prasa a u s tra lij­
ska. b. dowódca w o jsk  k ra jó w  im - 
pe rtum  b ry ty jsk iego w  K o re i ge­
n e ra ł B ridgefo rd , przem aw ia jąc 
do cz łonków  parlam entu au s tra ltj 
sk iego oświadczył, ie  s iły  zbro jne 
O N Z n ie  mogą w yg ra 6 w o jn y  w  
K o re i.

B ridg e fo rd  s tw ie rdz ił ponadto, 
że Ćżang Kai-szek ca łkow ic ie  
zdyskredytow ał się w oczach na­
rod u  chińskiego i nie ma żadnych 
szans powodzenia.
*  ŚW IATO W A D j-n okra tyczna  fre 
deracja K ob ie t (SUFK) o p ub liko ­
w ała oświadczenie, w  k tó ry m  o- 
skarźa rząd USA o to. że us iłu je  
przes-kodzić przedstaw icie lom  fe­
de rac ji wzięcia t dzia łu w  m ającej 
się odbyć w  Nowym J o rku  w  mar 
cu i  k w ie tn iu  b r. V I I  sesji ko ­
m is ji O N Z do spraw ko b ie t.

wicz. (Oklaski).
MINISTER Ochrony Zdro­

wia ZSRR — TRETIAKOW 
Andrej Fiodorowicz. (Oklaski).

MINISTER Sprawiedliwości 
ZSRR — GORSZENIN Kon- 
stantin Pietrowicz. (Oklaski).

MINISTER Kontroli Pań­
stwowej, ZSRR — MIERKU- 
ŁOW Wsiewołod Nikołajewicz. 
(Oklaski).

PRZEWODNICZĄCY Pań­
stwowego Komitetu Planowa­
nia Rady Ministrów ZSRR — 
KOSIACZENKO Grigorij Pie­
trewicz. (Oklaski).

PRZEWODNICZĄCY Pań­
stwowego Komitetu Rady M i­
nistrów ZSRR do Spraw Bu­
downictwa — SOKOŁOW Kon 
stantin Michajłowicz. (Oklas­
ki).

TOWARZYSZE
DEPUTOWANI!

PRZEDSTAWIAJĄC Radzie 
Najwyższej propozycje w 

sprawie składu rządu, Plenum 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Rada Ministrów 
ZSRR i Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR wychodziły t  za 
łożenia, że siła naszego kie­
rownictwa tkwi w tym, że jest 
ono kolektywne, zespolone i 
nierozerwalnie zwarte. Uważa­
my, że najściślejsze przestrzega 
nie tej najwyższej zasady sta­
nowi rękojmię właściwego kie 
rownictwa krajem, niezwykle 
ważny warunek naszego dal­
szego pomyślnego marszu na­
przód na drodze budownictwa 
komunizmu w naszym kraju.

Przedstawiając proponowa­
ny skład Rządu do zatwierdzę 
nia Radzie Najwyższej ZSRR, 
uważam za konieczne oświad­
czyć, że Rząd w całej swej dzia 
łalności będzie ściśle realizo­
wał ustaloną przez partię po­
litykę w sprawach zagranicz­
nych i wewnętrznych. Daliśmy 
już wyraz temu stanowisku 
Rządu Radzieckiego. Mam na 
myśli swoje przemówienie, 
przemówienie towarzysza Berii 
i  przemówienie towarzysza W. 
M. Mołotowa na wiecu żałob­
nym dnia 9 marca.

Co się tyczy polityki we­
wnętrznej oświadczenia nasze 
stwierdziły z całą jasnością, że 
Rząd Radziecki będzie również 
nadal umacniał niezłomny so­
jusz klasy robotniczej i chłop­
stwa kołchozowego, braterską 
przyjaźń między narodami na­
szego kraju, będzie ze wszech 
miar umacniał potęgę obronną 
państwa socjalistycznego, że 
prawem dla naszego Rządu jest 
obowiązek niesłabnącej troski 
o dobro narodu, o maksymal­
ne zaspokajanie jego potrzeb 
materialnych i kulturalnych, o 
dalszy rozkwit naszej ojczyzny 
socjalistycznej, (Huczne oklas­
ki).

p o  SIĘ TYCZY polityki za 
V>j?faiilćżńęj, z naszych 

oświadczeń wynika w całej 
pełni co następuje:

Rząd Radziecki będzie nie­
zmiennie prowadził wypróbo­
waną politykę zachowania i 
Utrwalenia pokoju, zapewnie- 
nia^ obrony { bezpieczeństwa 
Związku Radzieckiego, paliły 
kę współpracy ze wszystkimi 
krajami j  rozwijania z nimi 
stosunków gospodarczych na 
zasadzie wzajemnego poszano 
wania interesów, będzie nadal 
realizował ścisłą współpracę 
polityczną j ekonomiczną, za­
cieśniał więzy braterskiej przy 
jaźni i  solidarności * wielkim 
narodem chińskim, ze wszyst 
kimi narodami krajów demo 
kracji ludowej, (Huczne oklas 
ki).

Radziecka polityka pokoju 
opiera się na poszanowaniu 
praw narodów innych krajów,

zarówno wielkich jak i ma­
łych, na przestrzeganiu usta­
nowionych norm międzynaro 
dowych, radziecka polityka za 
graniczna opiera się na skru­
pulatnym i niezachwianym 
przestrzeganiu wszystkich u- 
kladów zawartych przeż Zwią 
zek Radziecki z innymi pań­
stwami.

W chwili obecnej nie ma ta 
kiej spornej lub nierozwiąza­
nej kwestii, której nie można 
było by rozwiązać w drodze po 
kojowej na podstawie wza­
jemnego porozumienia krajów 
zainteresowanych. Dotyczy to 
naszych stosunków ze wszyst­
kimi państwami, nie wyłącza 
Jąc naszych stosunków ze Sta 
nami Zjednoczonymi. Państwa 
zainteresowane w utrzymaniu 
pokoju mogą zarówno obec­
nie jak i  w przyszłości być 
pewne trwałej pokojowej poi! 
tyki Związku Radzieckiego. 
(Huczne oklaski).

TOWARZYSZE
DEPUTOWANI!

ARÓD radziecki Wierzy
głęboko w swe siły. Potę­

ga państwa radzieckiego, Jed 
ność moralno - polityczna na 
rodu radzieckiego nigdy jesz­
cze nie były tak wielkie i nie 
zfomne jak obecnie. Rząd Ra­
dziecki poświęci wszystkie swe 
siły walce o zbudowanie spo­
łeczeństwa komunistycznego 
w naszym kraju, o wolne i  
szczęśliwe życie narodu ra­
dzieckiego. (Huczne oklaski).

Pójdziemy naprzód drogą 
budowy komunizmu w ścisłej 
jedności Partii, Rządu i naro­
du radzieckiego, złączeni w 
zgodną braterską rodzinę 
wszystkich narodów Związku 
Radzieckiego! (Wszyscy wsta 
ją. Huczne, długo niemilknące 
oklaski).

M z i  górnicy
ze Szczecina
przodu!«) 
w kopalni 
„Mieszko“
i... nie zapominają 
o swych szczecińskich 
kolegach

MŁODZIEŻ, która wyje­
chała na apel Zarź. Głównego 
ZMP do pracy w kopalniach 
pisze często listy do Zarządu 
Woje w.. Miejskiego 1 Powia­
towych ZMP do redakcji szezé 
clńskich pism, do znajomych.

Dobrze im jest w szkołach, 
internatach, hotelach robotni­
czych. Władza ludowa otacza 
Pionierów troskliwą opieką. 
Początkowo trochę tęsknią za 
ziemią szczecińską l zawsze 
chcieliby Jak najwięcej wie­
dzieć o pozostawionych tam 
znajomych. Każda wiadomość 
ze Szczecina jest im droga. Na 
wet wspaniale osiągnięcia w 
pracy nie przeszkadzają Im 
myśleć o nas. Stwierdza to w 
swoim liście Henryk Kełplńskl, 
młody górnik z kopalni „Mie­
szko'1 w Wałbrzychu.

— Jestem  dum ny, że zgłosiłem  
sie na Zaciśg P io n iersk i. P racu ję 
w ko p a ln i ..M ieszko" w  W ałbrzy­
chu. Nasza szturm ow a brygada 
p ion ie rska  im . Olega K oszew oi* 
składa się i  m łodzieży szczeciń­
sk ie j.

Nà początku naszej p rący W
styczn iu w ykon a liśm y 182 proc. 
p lanu m iesięcznego. W  lu tym  już 
119 proc. Na św ięto l  M aja zobo- 
w iąza liśm y się podnieść wydajność 
p ra c -  i w ezw aliśm y w szystkie 
b rvgady do w spółzaw odnictw a.

K o ledzy — napiszcie nam ja k  
p ra cu je  młodzież szczecińska. Ja­
ki? ma osiągnięcia i ja k ie  zobo­
wiązania podję ła.

Pozdraw iam  Was i zapewniam , 
że m y, gó rn icy , nie zaw iedziem y 
Was. będziem y w iern ie  Służyć 
O jczyźnie . Czekam na odpowiedź.

K E f.P IŃ S K I HENRYK 
W ŚłbrżyćB 8 
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Klement Gottwald nie żyje
NARÓD czechosłowacki 

poniósł bolesną i  niepo­
wetowaną stratę. Dnia 

14 marca zmarł jego wódz, wy 
bitny działacz międzynarodo­
wego ruchu robotniczego, 
wierny uczeń Lenina — Stali 
na, Przewodniczący KC Komu 
nistycznej Partii Czechosłowa 
c ji i Prezydent Republiki Cze 
chosłowackiej — Klement 
Gottwald.

Całe swe życie poświęcił 
Klement Gottwald niestrudzo­
nej i ofiarnej walce o wyz­
wolenie ludu pracującego Cze 
chosłowacji spod jarzma wy­

zysku i  ucisku. Urodzony dnia 
23 listopada 1896 r. na Mora­
wach w rodzinie chłopa mało­
rolnego, Klement Gottwald 
od wczesnej młodości odczu­
wał na własnej skórze wy­
zysk obszarniczo-kapitalistycz 
ny, poznał skrajną nędzę bie­
doty wiejskiej. Już jako mło­
dy robotnik staje się aktyw­
nym działaczem lewego 
skrzydła partii socjaldemo­
kratycznej, które było trzo­
nem zorganizowanej w roku 
1921 Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. W tym sa­
mym roku Gottwald wyjeżdża

Skład delegacji ZSRR 
dla udziału UJ pogrzebie 

Klementa Gottwalda
MOSKWA PAP. Agencja

TASS donosie
Rada Mimistrów ZSRR i 

Komitet Centfalny KPZR wy 
znaczyły dla udziału w  pogrze 
bie prezydenta Republiki Cze 
chosłowackiej Klementa Gott- 
walda delegac*}§ rządową w 
składzie: ptesjwszy zastępca

przewodniczącego Rady M ini­
strów ZSRR marszałek Bułga 
nin (szef delegacji), przewodni 
czący Miejskiej Rady Delega 
tów Ludu Pracującego Mos­
kwy M. Jasnow, N. Piegów, 
ambasador ZSRR w Czechosło 
wacji A. Bogomołow i  gene­
rał A. Kotułow.

do Słowacji, gdzie pracuje 
jako działacz partyjny i  pub­
licysta w prasie partyjnej.

Na I I I  zjeździe KPCz w ro­
ku 1925 Klement Gottwald zo 
staje członkiem Komitetu 
Centralnego, a następnie rów 
nież Biura Politycznego i Biu 
ra Organizacyjnego KPCz.

W latach 1926 — 1929 Kle­
ment Gottwald prowadzi zde­
cydowaną walkę przeciwko ele 
mentom oportur.istycznym w 
partii, o bolszewizację KPCz, 
o całkowite zwycięstwo mark 
sizmu-leninizmu w czechosło­
wackim ruchu robotniczym. 
Na V zjeździe KPCz w lutym 
1929 r. marksistowsko-leni­
nowski trzon KPCz pod prze­
wodem Gottwalda rozgromił 
elementy oportunistyczne i 
usunął je z partii. Na czele 
nowego kierownictwa partii 
stanął wówczas Klement Gott 
wald jako sekretarz general­
ny KC KPCz, pełniąc te funk 
cje do roku 1945, kiedy wy­
brany został na stanowisko 
przewodniczącego KC Komu­
nistycznej Partii Czechosło­
wacji. W roku 1929 Klement 
Gottwald został wybrany do 
parlamentu.

uchwalona została opracowa­
na przy wybitnym współudzia 
le Klementa Gottwalda nowa 
konstytucja Czechosłowacji, 
która ugruntowała zdobycze 
ustroju demokratycznego. 14 
czerwca 1948 r. Klement 
Gottwald wybrany został pre 
zydentem Czechosłowacji.

Rozgromienie lutowego spis 
ku imperialistów i  ich bur- 
żuazyjnej agentury w Czecho 
Słowacji, jak również stale 
wzrastający autorytet KPCz 
przyczyniły się w ogromnym 
stopniu do likwidacji rozłamu 
w czechosłowackim ruchu ro 
botniczym. W roku 1948 na­
stępuje zjednoczenie ruchu 
robotniczego na platformie 
marksizmu-leninizmu.

YJU MAJU 1949 r. odbył się 
v * pod przewodnictwem 

Klementa Gottwalda IX  zjazd 
KPCz, który nakreślił gene­
ralną linię partii w dziedzi­
nie budownictwa socjalistycz 
nego w Czechosłowacji. Prze­
mawiając na zjeździe, Kle­
ment Gottwald podkreślił nie 
rozerwalny sojusz łączący 
Czechosłowację ze Związkiem 
Radzieckim.

Depesza kondolencyjna
KC KPZR, Rady Ministrów ZSRR 
j Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

DO ^
KOMITATU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI 

DO
RZĄDU REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 

DO
ZGROMADiZENBA NARODOWEGO 
REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ
DRODZY TOWARZYSZE

Komitet CentraJtoy Komu­
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, Rada Ministrów 
ZSRR 1 Prezydium Raidy Naj 
wyższej ZSRR wyrażają Wam 
swe współczucie i  dzielą z 
Wami głęboki ból z powodu 
przedwczesnego zgonu Prze­
wodniczącego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, Prezy­
denta Republiki Czechosło­
wackiej, towarzysza Klementa 
Gottwalda.

Narody Czechosłowacji ł 
Partia Komunistyczna Czecho­
słowacji straciły w osobie to­
warzysza Klementa Gottwalda 
swego wielkiego wodza, nie­
strudzonego I nieustraszonego 
bojownika o zwycięstwo ustro­
ju ludowo-demokratycznego I 
o zbudowanie socjalizmu w 
Czechosłowacji.

Masy pracujące całego śwla 
ta straciły wybitnego działa­
cza międzynarodowego ruchu 
robotniczego: ruchowi temu 
towarzysz Klement Gottwald 
poświęcił całe swe wspaniałe 
życie proletariackiego rewo­
lucjonisty. Towarzysz Kle­
ment Gottwald niestrudzenie 
pracował nad umocnieniem ści 
siego sojuszu 1 niewzruszonej 
przyjaźni między Czechosłowa­
cją a Związkiem Radzieckim, 
widząc w tej braterskiej przy­
jaźni gwarancje niezawisłości

I PRZYJACIELE!
i rozkwitu Republiki Czecho­
słowackiej.

Klement Gottwald, wierny 
współbojownik Wielkiego Sta­
lina, wypróbowany przyjaciel 
Związku Radzieckiego, prowa­
dził Czechosłowację drogą u- 
mocnienla przyjaźni radziecko- 
czechosłowacklej, w której słu­
sznie widział rękojmię wolno­
ści I niezawisłości ojczyzny.

W tych pełnych bólu dniach 
ciężkiej straty wyrażamy nie­
złomne przekonanie, że narody 
Czechosłowacji jeszcze bar­
dziej zespolą swe szeregi wo­
kół Partii Komunistycznej 1 
Rządu Czechosłowacji w wal­
ce o zacieśnienie przyjaźni 
między narodami i o zbudo­
wanie socjalizmu.

Narody Związku Radziec­
kiego, dzieląc z narodami Cze­
chosłowacji ból z powodu cięż­
kiej straty, zachowają w sercu 
świetlany obraz Klementa 
Gottwalda, który będzie zaw­
sze porywającym przykładem 
walki o pokój między naroda­
mi, o wieczystą przyjaźń mię­
dzy Związkiem Radzieckim a 
Republiką Czechosłowacką.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
RADA MINISTRÓW ZSRR 

PREZYDIUM RADY 
NAJWYŻSZEJ ZSRR

Depesza kondolencyjna
Marszałka Polski 

Konstantego Rokossowskiego
DO

MINISTRA OBRONY NARODOWEJ 
REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 
DR ALEKSEGO CZEPICZKI 
GENERAŁA ARMII

Tragiczna wiadomość o śmierci prezydenta 1 zwierz­
chnika sił zbrojnych Czechosłowackiej Republiki Ludowej, 
towarzysza Klementa Gottwalda głęboko dotknęła całe 
Wojsko Polskie.

Naród i Wojsko Polskie łączą się z Wami w bólu po 
stracie ukochanego przywódcy I wiernego syna narodów 
Czechosłowacji towarzysza Klementa Gottwalda. który całe 
swoje życie poświęcił walce o społeczne i narodowe wy­
zwolenie narodów Czechosłowacji, walce o pokój 1 socja- 
lizm.

Proszę przyjąć cd żołnierzy ludowego Wojska Pol 
skiego i ode mni« osobiście wyrazy głębokiego współczucia.

WICEPREZES RADY MINISTRÓW

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

m a r im ł e k  POLSKI

Oczyszczenie partii z ele­
mentów oportunistycznych I 
wrogich zapoczątkowało nową 
erę w walce klasy robotniczej 
Czechosłowacji przeciw bur- 
żuazji i  je j agenturom w ru­
chu robotniczym, erę wiel­
kich akcji politycznych jak 
np. strajki górnicze w roku 
1932, którymi Klement Got­
twald osobiście kierował.

Po spisku monachijskim Ko 
munistyczna Partia Czechosło 
wacji z Klementem Gottwal- 
dem na czele wzywała naród 
do obrony republiki, walczyła 
o ścisłą współpracę ze Związ­
kiem Radzieckim.

■DURŻUAZYJNI władcy 
-‘-'Czechosłowacji, wbrew 

woli narodu i  ze strachu przed 
nim, odrzucając pomoc Zwiąż 
ku Radzieckiego, przyjęli ha­
niebne warunki kapitulacji 
monachijskiej, podyktowane 
przez imperialistów anglo -  
francuskich, rezygnując z 
obrony niepodległości kraju. 
Po zdradzie monachijskiej i  
wydaniu Czechosłowacji na 
łup hitlerowców, tylko KPCz 
z Klementem Gottwaldem na 
czele walczyła o przywrócenie 
niezawisłości Republiki Cze­
chosłowackiej. W latach 1939 
— 1945 Klement Gottwald 
kierował walką narodu Cze­
chosłowacji przeciwko oku­
pantom i zdrajcom, walką o 
niepodległość, demokrację ł  
socjalizm.

Po całkowitym rozgromie­
niu Niemiec hitlerowskich i 
wyzwoleniu Czechosłowacji 
przez wojska radzieckie w 
maju 1945 r. KPCz pod prze­
wodem Gottwalda kierowała 
walką ludu o zbudowanie Cze 
chosłowacji ludowo-demokra­
tycznej, o je j rozwój na dro­
dze do socjalizmu. Po wybo­
rach Klement Gottwald sta­
nął na czele nowego rządu.

W lutym 1948 r. reakcyjna 
burżuazja czechosłowacka w 
porozumieniu z imperializ­
mem amerykańsko-angiels- 
kim, podjęła próbę dokonania 
antyludowego zamachu stanu 
w celu obalenia rządu Got­
twalda. Była to próba uda­
remnienia budownictwa no­
wej, ludowo-demokratycznej 
Czechosłowacji, oderwania 
je j od sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim i przekształcenia 
w bazę wypadową agresji 
amerykańskiej. Pod kierow­
nictwem Klementa Gottwal­
da KPCz zmobilizowała klasę 
robotniczą, chłopstwo pracują 
ce i inteligencję pracującą do 
walki przeciwko spiskowcom, 
wezwała masy pracujące do 
obrony zdobyczy demokratycz 
nych. Knowania reakcji zmie 
rzające do obalenia ustroju de 
mokratycznego zostały uda­
remnione przez lud pracują­
cy. Pod kierownictwem Kle­
menta Gottwalda powstał 25 
lutego 1948 r. nowy rząd re­
prezentujący odnowiony i 
oczyszczony z elementów re­
akcyjnych front narodowy.

9 maja 1948 r w dniu trze­
ciej rocznicy wyzwolenia Pra 
gi przez wojska radzieckie,

„Wiemy — mówił Gott­
wald — co mamy do *a- 
wdzięczenia Związkowi Ra- 
dzleckiemn. Wiemy, kto 
sta! po naozej stronie w o- 
kresie Monachium, w nie­
szczęsnym marcu 1939 r. i  
w ponurych dniach okupa­
cji i wojny. Wiemy, kto 
przelał najwięcej krw i za 
naszą wolność, wiemy rów­
nież skąd przyszło wyzwo­
lenie w pamiętnym roku 
1945. Wiemy, kto udzielił 
nam bezinteresownej porno 
cy przy budowie republiki 
1 pokonywaniu trudności po 
wojennych. A  ponieważ to 
wiemy, nikt i  nic nie oder­
wie nas od Związku Ra­
dzieckiego”.
Klement Gottwald kierował 

nieugięcie budową podstaw 
socjalizmu w Czechosłowacji. 
Pod jego przewodem naród 
czechosłowacki kroczył od jed 
nego zwycięstwa do drugiego, 
osiągając wspaniałe sukcesy 
w budowie socjalizmu, w roz 
woju gospodarki i  kultury na­
rodowej. Pod jego przewodem 
1 dzięki jego niezwykłej czuj­
ności rewolucyjnej Komuni­
styczna Partia Czechosłowa­
c ji rozbiła zakonspirowane 
wewnątrz partii agentury im­
perializmu anglo -  amerykań 
skiego i zdradziecką grupę 
Slansky‘ego, oczyściła swa sze 
regi ze szkodliwych elemen­
tów. Ogólnokrajowa konferen 
cja Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, która odbyła 
się w dniach 16—17 grudnia 
1952 r., stała się manifestacją 
wierności ideom stalinow­
skim. Konferencja uchwaliła 
tekst statutu partii, opartego 
na wspaniałym doświadcze­
niu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

XJM POTĘŻNYM froncie wal 
ki o pokój, któremu prze 

wodzi wielki Związek Radziec 
ki, znajdują się obok siebie 
narody Czechosłowacji i  Pol­
ski. Kroczą one drogą wiodą­
cą do socjalizmu, prowadzą 
wspólną walkę przeciwko pod 
żegaczom wojennym, o pokój 
1 umocnienie niepodległości 
swych krajów, zacieśniają co 
raz bardziej współpracę opar 
tą na przyjaźni i  braterstwie. 
Przy osobistym czynnym u- 
dziale Prezydenta Gottwalda 
zawarty został, dnia 10 marca 
1947 r. układ o przyjaźni i po 
mocy wzajemnej między Cze 
chosłowacją a Polską. W lipcu 
1947 r. zawarta została czecho 
słowacko-polska konwencja o 
współpracy gospodarczej oraz 
umowa o współpracy kultural 
nej. Bezcenny jest wkład Kle 
menta Gottwalda w sprawę 
zacieśnienia przyjaźni i  współ 
pracy między narodami Cze­
chosłowacji i Polski.

Naród polski, wstrząśnięty 
do głębi wiadomością o zgo­
nie Klementa Gottwalda, dzie 
l i  z narodem czechosłowac­
kim jego bezgrarjieiny ból,

R O Z K A Z  
ministra obrony 

narodowej 
Czechosłowacji

PREZYDENT 
KLEMENT GOTTWALD 
W WARSZAWIE 
MARZEC 1947 R.

Prezydent K. Gottwald wy­
głasza przemówienie na dwór*, 
cu warszawskim.

Poniżej Prezydent Klement 
Gottwald z żoną i  wnuczką.

PRAGA. (PAP). Agencja 
CTK podaje rozkaz ministra 
obrony narodowej A. Czepicz- 
ki do Arm ii Czechosłowackiej:

Towarzysze żołnierze i podo­
ficerowie!

Towarzysze oficerowie i ge­
nerałowie!

W tych ciężkich dniach, gdy 
odszedł od nas największy czło 
wiek naszych czasów, genialny 
Wódz i Nauczyciel narodów 
Związku Radzieckiego i całej 
postępowej ludzkości, najlep­
szy przyjaciel naszego narodu 
Józef Stalin, naród nasz i na­
szą armię spotkało nowe, wiel­
kie nieszczęście. Dnia 14 mar­
ca 1953 r. zmarł ukochany 
przez cały naród prezydent Re 
publiki i dowódca naczelny 
czechosłowackich sił zbrojnych, 
przewodniczący Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji, to­
warzysz Klement Gottwald.

Wielkie jest dzieło towarzy­
sza Gottwalda. W duchu zwy­
cięskiej nauki Marksa, Engel­
sa, Lenina i Stalina prowadził 
On przez całe życie nieprze­
jednaną walkę o prawa ludu 
pracującego. Stwoizył On i za­
hartował Komunistyczną Par­
tię Czechosłowacji, stojąc na 
je j czele zjednoczył wszyst­
kich ludzi pracy do walki z 
wyzyskiwaczami kapitalistycz­
nymi, kierował ich walką prze 
ciwko okupantom faszystow­
skim i po wyzwoleniu naszej 
ojczyzny przez Armię Radziec­
ką poprowadził nasze narody 
do budowy socjalizmu.

Towarzysz Klement Gott­
wald jest twórcą naszych sił 
zbrojnych, naszej armii ludo­
wej. Wykazywał On stałą tro­
skę o zdolność obronną Repu­
bliki, o wysoki poziom bojo­
wy, polityczny i moralny na­
szych sił zbrojnych.

Towarzysze żołnierze i podo­
ficerowie!

Towarzysze oficerowie i ge­
nerałowie!

Jeszcze ściślej zewrzyjcie 
szeregi wokół Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
t ii Czechosłowacji i rządu 
Frontu Narodowego!

Przysięgnijmy u trumny na­
szego ukochanego nauczyciela 
i ojca, naszego dowódcy na­
czelnego, prezydenta Klemen­
ta Gottwalda, że nieustannie 
wzmacniać będziemy nasze si­
ły zbrojne, że podnosić będzie­
my ich zdolność bojową i czuj­
ność. Wykonując rozkazy to­
warzysza Klement? Gottwal­
da, będziemy ramię w ramię 
z okrytą chwałą Armią Ra­
dziecką jeszcze czujniej ochra­
niać pokój na całym świecie. 
Zniszczymy każdego agresora, 
który chciałby zagrozić budo­
wie socjalizmu w naszym 
kraju.

M inister obrony narodowe,?
Generał Armii 

CZEPICZKA,

672 miliony 
egzemplarzy
w 101 językach

dzieł Stalin
ukazało się 
dotychczas
w ZSRR
j^LASYCZNE prace Józefa 

Stalina są szeroko rozpow 
szechnione w Związku Radziec 
kim. Studiują je miliony robot 
ników, kołchoźników i  inteli­
gencji pracującej.

Według danych Wszechzwiąz 
kowego Domu Książki ukaza­
ło się w ZSRR przeszło 9 tys. 
wydań dzie! Slalina w 101 ję­
zykach. Łączny ich nakład wy 
nosi ponad 672 mil. egz.

Genialne prace Stalina dają 
Partii Komunistycznej 1 naro­
dowi radzieckiemu niepokona­
ną si!ę w walce o zwycięstwo 
komunizmu.

Są one potężnym orężer.: 
ideologicznym dla partii komu 
nistycznych i robotniczych, dla 
mas pracujących całego świa»



STRONA  “  K  O B  i  I S

CZ Y T E L N IK  „S o k ó łk a “  
za p y tu je  nas: „O g lą da - 

Jąc pew ną m apą, spostrze­
głem , że stopn ie geograficz 
ne podane b y ły  dw om a 
sposobami. Jedne c y f r y  u- 
m leszczone b y ły  nad po łud  
n lk a m l, a ob ok  zna jdo w a ły  
się m ałe  c y fe rk i.  Co one 
oznaczały? W ytłum acz  m l 
„P a n o ra m ko “ ...

N iezb y t ja sn y  Jest d la  nas 
T w ó j U st, „S o k ó łk o “ . Lecz 

piszesz w  n im , 
z b y ła  w  sk a li 

<a w ię c  dość do- 
przypuszczam y, że 

i  c y fe rk i oznaczały 
szerokości geogra-C S '

CO TO JES T geoida? — 
zap y tu je  „S o k ó łk a “ . Może 
na to  p y ta n ie  odpowiedzą 
czyte ln icy?

,̂ C ZA R N Y  C ZUN O “  c ieka­
w y  Jest czym  się ró żn i ge­
ne tyka  (na uka o dziedzicz­
ności) fo rm a ln a  od  gene ty­
k i  „d y n a m ic z n e j“ . Różnice 
po legają tu  na  is toc ie  po ­
g lądów  na dziedziczność 1 
ro zw ó j fo rm  organ izm ów . 
G ene tyka fo rm a ln a  w ycho ­
dzi s p u n k tu  w id ze n ia  f i lo ­
zo f ii Id ea lis tyczn e j i  o d rzu ­
ca fo rm o tw ó rc z y  w p ły w  
środow iska na  u s tró j. Gene 
ty k a  „d yn a m iczn a “ , m a jąc  
za podstawę f i lo z o f  ę m ate - 
ria lls tyczn ą , ro z p a tru je  e- 
w o lu c ję  o rg an izm ó w  w  po­
w iązan iu  ze ś rodow isk iem  
i  okreś la  dziedziczność ja ko  
czynn ik  zm ie nn y , poznaw a 
ln y  i  p o dd a ją cy  się tw ó rcze  
iu u  w p ły w o w i n a u k i. G łó w  
id  je j  p rzedstaw ic ie le  to  
M iczu rin , Ł yse nko  1 w ie lu  
In n ych  postępow ych gene­
ty k ó w  1 b io log ów .

Kobietom zawdzięczają
marynarze z „Jedności Robotniczej“

wcześniejsze wyjście w morze
JUŻ *  daleka widać wyraźne kontury czerwonych budyń 

ków z obszernymi okna mi, potężne ściany doków ply
wających z wieżami dźwigów na narożnikach, snujące się 
leniwe dymki z kominów okrętowych.

r F,ĘTNIĄCE życiem hale, te Dwa tygodnie przed termi- 
•*- ciasno obok siebie stojące nem rozpoczęły się próby na 

statki i  stateczki, pogłębiarki statku PŹM „Jedność Robot- 
i  holowniki, ludzie w robo- nicza”  po remoncie dokona- 
czych kombinezonach — to no nym przez szczecińskich stocz 
wy krajobraz Gryfii. Znikły nioweów z Gryfii. 
zwały złomu, stuk sprężarek Dlaczego przed terminem? 
wypłoszył dzikie ptaki. Gry- Posłuchajcie, 
fia ożyła wieiosetosobową za­
łogą kadłubowców, wyposaże- 
niowców, monterów, doko­
wych ł  innych specjalistów.

M O W iM KI
FILM OW E

FESTIWAL FILMÓW 
RUMUŃSKICH

k tó ry  m ia ł się odbyć w  dn iach  7— 
13 m arca, został p rze łożony na 
czas od 81 — 27 m arca b r . N a zo r­
gan izow anych seansach w  k in a ch  
..M łoda G w a rd ia “  i  „ B a ł ty k "  za­
poznam y się z do tychczasow ym  
do rob k ie m  b ra tn ie j k ine m a to g ra ­
f i i  ru m u ń sk ie j.

„MŁODOŚĆ SZOPENA“
Już od k i lk u  tyg o d n i cieszy się 
w ie lk im  pow odzen iem  na e k ra ­
na ch  k in  fran cusk ich . F i lm  Forda 
w y ś w ie tla n y  w  P a ryżu je s t ood 
nazw ą „Jeunesse reb e lie “  (B un­
to w n icza  m łodość). K ry ty k a  i  p ra ­
sa fran cu ska  p rz y ję ły  f i lm  bardzo 
pochlebn ie, w yra ża ją c  się z uzna­
n ie m  o w a lo ra ch  m u z y k i film o w e j 
„M io do śc i Szopena".

„ROBINSON KRUZOE“
doczeka ł się ad a p ta c ji f i lm o w e j. 
S tw o rz y ł Ją w ed ług  pow ieśc i D a­
n ie la  D efoe zna n y  reżyse r L u iz  B u  
n u c i. F ilm  k o lo ro w y  po kazu je  
w a lk ę  sam otnego cz łow ieka z na ­
tu rą , obycza je  1 z iem ię  In d ian .

Sprawiedliwa kara
za nadużycia i podrywanie zaufania 

do handln uspołecznionego
W STYCZNIU 1953 r. MO wpadła na trop nadużyć do- 

konanych przez personel sklepu konfekcyjnego M.H.D. 
f "  108 w Szczecinie i  po zebraniu odpowiednich dowodów 
Zatrzymała i  skierowała do Prokuratury Wojewódzkiej 
ęprawę kierownika tegoż sklepu Bronisława Brzezińskie- 
*o, kasjerkę Marię Królikowską oraz ekspedientki: Stani- 
|ławę Beta, Longinę Ogrodowicz i  Kazimierę Pawelec.

B R Z E Z IŃ S K I 1 p o d le g ły  m u  per
sonel zos ta li a resztow ani. 13 m arca 
od by ła  się przed Sądem W ojew ódz 
k im  w  Szczecinie rozp ra w a  w  t r y ­
b ie  postępow ania doraźnego. Roz­
p ra w a w ykaza ła , że sk lep  k o n fe k  
c y jn y  M H D  n r  108 od  lis topada 
1952 r .  na leża ł do C e n tra li Odzieźo 
w e j i  b y ł oznaczony nu m erem  2. 
w  ty m  czasie sprzedaw czyn ie tego 
sk lepu, w  po rozu m ie n iu  z ka s je r­
ką, sp rzedaw a ły  k lie n to m  a r ty k u ­
ły  w łó k ie n n icze  w yp isu ją c  na pa 
ragonach kasow ych ceny wyższe, 
a po  zap łacen iu  przez k u p u ją c y c n  
na leżności w y c o fy w a ły  je  z kasy 
w y p is u ją c  w  ic h  m ie jsce  pa ragony 
z w ła ś c iw y m i cenam i. N ad w yżką 
d z ie liły  się.

Po p rze ję c iu  sk le p u  przez M H D  
k ie ro w n ik ie m  zosta ł B rzez ińsk i. 
W  d ru g im  d n iu  swego urzędow a­
n ia  zw o ła ł on  na radę personelu, 
na  k tó re j w y ra z ił się m . in ., że 
n ie n a w id z i skarg , że Jest to le ra n ­
c y jn y , że z a ro b k i m iesięczne są 
n is k ie  i  że w sku te k  tego tru d n o  
je s t z n ic h  w yżyć . T e  w ypo w ie dz i 
k ie ro w n ik a  sk lepu p o d le g ły  m u 
personel z ro zu m ia ł Jako zachętę 
do oszustw .

początkach g ru d n ia  1952 r.
K ra lik o w s k a  zaw ia do m iła  B rzez in  
skiego, że w  kasie b ra k  3.850 zł. 
B rzez iń sk i zw o ła ł p o no w n ie  na ra ­
dę persone lu  i  zaproponow ał, b y  
b ra k i kasowe p o k ry ć  przez pob ie­
ra n ie  w yższych cen za sprzedawa 
ne to w a ry . B ra k  „w y ró w n a n o " w  
te n  w ła śn ie  sposób, a „n a d w y ż k i“  
rozdzie lano m ię dzy  siebie. Część 
uzyska ne j w  te n  sposób g o tó w k i 
w  w ysokośc i od  100 — 400 z ł dzień 
n ie  o trz y m y w a ł B rzez iń sk i. B ra ł on 
ponadto różną b ie lizn ę , a na leż­
ność zleca ł po k ryw a ć  przez pobie 
ra n ie  od  k lie n tó w  w yższych cen 
za In n e  to w a ry . M . in . w  je d n ym  
w yp a d ku  za u b ra n ie  o cen ie 319 
z ł pobrano 1320 z ł. O gółe i» perso­
ne l u zyska ł z ty c h  ko m b in a c ji o - 
k o ło  20.000 zł.

Sąd skazał K ra lik o w s k a  na 6 la t 
w ięz ien ia . Brzez ińsk iego na 10 ła t. 
Betę na 5 la t, O grodow icz na 4 la ta , 
P aw elec na 5 la t  — o rze ka jąc  w  
stosunku do n ic h  u tra tę  p ra w  od 
dw óch do czterech la t. W uzasad­
n ie n iu  w y ro k u  Sad s tw ie rd z ił, że 
oskarżen i są szkod n ika m i społeez 
n y m i. k tó rz y  przez n ieuczc iw e o b ­
s ług iw a n ie  k u p u ją c y c h  i  naduży­
c ia  p rz y  zaspoka jan iu  po trzeb 
św iata p ra cy  s ta ra li się podważyć 

i z au fa n ie  k lie n tó w  do h a n d lu  uspo-
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W cieniu szubienicy
DAM IĘTNIKI Franka b. gu 
*  bernatora generalnego o- 

kupowanych terenów Polski 
.wyszły ostatnio z druku w 
Niemczech zachodnich. Pa­
miętniki noszą tytuł: „W cie­
płu szubienicy“ . Frank napi­
ja ł je w  więzieniu norymber­
skim i przed egzekucją poda­
rował kapelanowi wojskowe­
mu, franciszkaninowi Sixtus 
O'Conner, który się nim opie­
kował. Lektura pamiętników 
(478 stron druku) pozwala 
stwierdzić, że hitlerowski 
zbrodniarz przy ich pomocy 
pragnął wymigać się od strycz 
fca. W tym celu za wszystkie 
swe zbrodnie zrzuca całą od­
powiedzialność na Hitlera i  
Himmlera.

Okresowi, w którym był gu­
bernatorem generalnym tzw. 
General-Gouvernement kat o- 
kupowanej Polski poświęca 
zaledwie 4 strony. Na tych 
4 stronach usiłuje przedstawić 
siebie jako „dobroczyńcę“  Po­
laków. Twierdzi, że za wszy­
stko co w tych latach działo 
się w Polsce ponosi winę 
Himmler, łże, że nie wiedział 
nawet o istnieniu Majdanka, 
Treblinki czy Oświęcimia.

Wiele natomiast rozwodzi 
się na temat swoich zażyłych 
stosunków z sanacyjnym m i­
nistrem sprawiedliwości Gra­
bowskim i  serdecznego przy­
jęcia. jakie mu zgotowali sa­
nacyjni prawnicy, kiedy jako 
ich gość bawił w Warszawie 
w grudniu 1938 r  Dodaje przy 
tym, że między nim a jego 
„polskimi przyjaciółmi“  ist 
piała całkowita zgodność po- 
Hadóyir

ZEBRALI SIĘ...
D  YŁO TO po przybyciu 
^„Jedności“  zebrali się 

...stoczniowcy razem z ma­
rynarzami, aby omówić 
sprawy związane z re­
montem. Postanowienie było 
krótkie. Zapewnić taką organi 
zację pracy, aby mimo znacz­
nie rozszerzonego zasięgu re­
montu wykonać go przed za­
planowanym terminem. Robo­
ta szła.

Ale r  konserwacją nie by 
ło tak łatwo, ówczesny maj 
ster zdradzał nieudolność i 
niezdecydowanie; robotnicy, 
za jego przykładem, nie bar 
dzo przykładali się do robo­
ty.
— Balikowski będzie dobry 

na tym miejscu — zawyroko­
wano zgodnie w stoczni — on 
wyrósł u majstra Szopnego, 
byl karnym żołnierzem, bę­
dzie dobrym dowódcą.

Balikowski okazał się wła­
ściwym człowiekiem na wła­
ściwym miejscu. On właśnie 
wpadł na pomysł, by przeszko 
lić w zawodzie konserwato­
rów kobiety.

Tak oto wśród pierwszych 
12 kobiet zjawiły się na Gry 
f i l Maria Boczek, Gertruda 
Teszner, Julia Chrabąszcz, 
Nowakowska i inne. Zdały 

egzamin na celująco. Właśnie 
dzięki nim „Jedność Robotni­
cza”  została oczyszczona z 
rdzy, zakonserwowana i wy­
malowana wcześniej niż się 
spodziewano.
OD TEGO CZASU...

...upłynęło już niemało wo­
dy dookoła Gryfii. Kobiety o- 
trzaskały się z jobotą. Pew­
niej trzymają w rękach na­
rzędzia. wprawnie j usuwają
popękaną od wiatrów i  sło­
nych fa l farbę olejną na ka­
dłubach statków.

Ostatnio spotkałyśmy Bocz- 
kową, Tesznerową i  Chra- 
bąszczową na niewysokim rusz 
towaniu, gdy oskrobywały z 
farby ściany pięknego jachtu 
szkolnego. ^  ^

— Już n ie  w ie le  zosta ło — ode­
zw ała  s ię  Boczkow a. — Sporo zro 
b iły ś m y  dz is ia j, co dziew uchy? — 
O d w raca jąc s ię  w  uśm iechu, u ka ­
z u je  le k k o  spoconą, opa loną od  
w ia tru  i  słońca tw a rz . K o sm yk  
w łosó w  w y k ra d ł się spod ciem ne j 
chu s tk i.

— T o ró w n y  ch ło p . — B oczko­
w a w skazu je  na B a liko w sk ie go .
— M a js te r  — dusza. N au czy ł p ra  
cować, o ub ra n ie  c iep łe  się w y  
s ta ra ł w  m ig , o b u ty  skórzane. 
D o b rym  słow em  do nas przem ó­
w i, a  na w e t o ty m  co na  św ię­
cie s łychać, podczas p rze rw y  
śn ia dan iow e j — ch w a li B oczko­
w a  swego m a js tra . O sobie też 
chę tn ie  opow iada.

— D ob re  życ ie te ra z m a m y  z 
m ężem, — zapew nia — On w  M P K  
ja k o  ś lusarz, ja  na stoczni, a dzie 
c i w  ty g o d n io w y m  ż łob ku . Je­
steśm y p rzy  groszu, sy to  i  spoko j 
n ie . A  p raw dę pow iedz iaw szy. — 
doda je  zn iża jąc  głos, ja k  gdyby  
m ąż m ó g łb y  ją  usłyszeć — to  czu

ję  się te raz jako ś  pew nie jsza 
w ażn ie jsza. Co stocznia, to  n ie  
rzeźn ia . W praw dz ie  i  ta m  by ła m  
p rzodow n icą  p ra cy , d yp lo m  i  na­
grodę p ien iężną o trzym a ła m , ale 
to  je d n a k  n ie  to , co tu .  SzacuneK 
m am  w iększy  w  dom u i  pom oc od 
męża, ja k o  że na  ró w n i p ra c u je ­
m y . A  k to  z nas w ięce j za ro b i to  
się jeszcze zobaczy — śm ie je  się 
Boczkow a. A  ty le  radości i  szczę­
ścia w  ty m  uśm iechu, że naw et 
Tesznerową, ta  n a jb a rd z ie j m ilczą  
ca w śró d  żeńskie j t r ó jk i ,  rów n ie ż  
n ie  m oże u k ry ć  uśm iechu. A  Ju lia  
Chrabąszcz?

A *  POD K R A K O W E M ...

...w  zapad łe j w iosce zosta ł J u l i i  
dom  ro d z in n y , na p ó łh e k ta ro w ym  
gospodarstw ie , p rze k rzyw io n a  cha 
łup a . A  tu  przestrzeń, w oda 1 s łoń  
ce, praca i  zarobek, p rz y ja c ie le  i  
serdeczność. Z a  dużo, Jak na  je ­
den m iesiąc, z b y t szybko na s tą p i­
ł y  zm ia n y  i  z b y t ra d yka ln e , b y  Ju 
l ia  m og ła  od  ra zu  w  n ie  uw ie rzyć .

A jednak tak jest. Znalazła 
cel w życiu. Pracuje z odda­
niem, zawzięcie, chce nie ty l­
ko zarobić, ale i  pokazać, że 
choć pochodzi ze wsi, to wca­
le nie gorzej od innych połra- 
fi. Pracuje i myśli o dniu, gdy 
będzie mogła znów upominek 
przesłać rodzicom. Jej tu do­
brze, ma braci i  siostry, któ­
rzy wcześniej w Szczecinie 
dom znaleźli. Niechże 1 matka 
wie, co dała je j córce, Julii, 
ludowa ojczyzna. Ten poda­
runek, który z okazji święta 
kobiet posłała matce, to sym­
bol równouprawnienia, sym­
bol prawa do pracy i radości.

— Prawo prawem — doda­
je Chrabąszcz — ale i obowiąz 
ki są. Wielki i ważny obowią 
zek. Trzeba bronić tego pra­
wa, bronić zdobyczy, które 
nam ludowa ojczyzna dała, ra 
zem ze wszystkimi kobietami 
na całym świecie, bronić poko 
ju  i uśmiechu wszystkich dzie 
ci. Tak nas przecież uczył On. 
STALIN.

(R. W.)

P RZODUJĄCY pracownik 
TOR-u stargardzkiego 

22-letni Jan MIKOŁAJCZAK,
z działu obróbki ręcznej przy 
remoncie miski przedniej osi 
traktora.

Jak krzepł zespół artystyczny
studentów szczecińskiej WSE

19-LETNI HENRYK CZER­
SKI dopiero od pół roku jest 
tokarzem w POM-ie star­
gardzkim i  uchodzi za jedne­
go z najwydajniejszych pra­
cowników.

Kto uzyska I miejsce
w remoncie traktorów -

Lipiany czy Stargard
DRZED warsztatami TOR-u w Stargardzie stoją dzie-
1 siątki wyremontowanych, świeżo polakierowanych ciąg­

ników. Kierownik Kozak opowiada, że w tym roku w war­
sztatach TOR-u lakieruje się po remoncie wszystkie bez wy 
jątku traktory. Ma to wielkie znaczenie wychowawcze, a 
koszt tej pracy jest nieduży (około S5 zł. za traktor). Trak 
torzysta bowiem, otrzymując lśniącą nowym lakierem ma­
szynę, tym bardziej stara się utrzymywać ją  w porządku. 

U /ŁA Ś N IE  główny mecha- monty traktorów do 7 marca. 
* * nik z zespołu PGR w Prześcignęły Stargard warsz- 

Dobrzanach, Władysław Miel- taty TOR-u w Lipianach, któ 
nik, dokonuje ostatniego prze re zakończyły remonty o 
glądu technicznego i  odbiera dzień wcześniej. Niebawem 
oddane przez jego zespół do podsumowanie współzawodni- 
remontu 18 traktorów. Jest ctwa wojewódzkiego i  krajo- 
zadowolony — robotę wykona wego wykaże, które warszta- 
no solidnie i przedterminowo, ty TOR-u zdobyły zaszczytno 

Warsztaty TOR-u w Star- Pierwsze miejsce. Decyduje 
gardzie wysunęły się na jed- bowiem o nim poza przedter- 
no z przodujących miejsc w minowym zakończeniem re- 
wojew. szczecińskim, a może montów wiele innych czynni 
i  w  kraju, zakończywszy re- ków, m.inn. jakość remontów, 

uzyskane oszczędności, skrócę 
nie czasu pracy, stosowanie 
oomysłów racjonalizatorskich 
itp.

G łów n ą  *  naszych trud no śc i 
— m ó w i k ie ro w n ik  TO R -u  b y t 
b ra k  ka d r. Z a tru d n ia liśm y  ty lk o

Młodzież akademicka
przygotowuje się

do Festiwalu
ZESPOŁY artystyczne szczecińskich wyższych uczelni 

przygotowują się do ma jącego się odbyć wkrótce fes 
tiwalu, który będzie przeglądem icb dorobku i pod­

sumowaniem długiego okresu pracy.
ZESPÓŁ taneczny WSE roz 

począł swą pracę w paździer­
niku 51 roku. Na właściwe to 
ry weszła praca jednak z 
chwilą przybycia na uczelnię 
Marysi Sykuły, absolwentki 
ogniska choreograficznego i 
Janiny Michałowskiej obec­
nej instruktorki ogniska cho­
reograficznego w Szczecinie.

Ada Ceglarek (pośrodku) 
wykonuje jedną z figur... Ten 
ruch ręki jest nieprawidłowy 
Poprawia Adę instruktorka 
ogniska choreograficznego w 
Szczecinie — Nina Michałow­
ska.

PIERWSZYM występem 
był udział w eliminacjach 

zespołów artystycznych i  
grup studenckich uczelni a 
potem w środowiskowych. 
Praca i  trud Janiny Micha­
łowskiej oraz członków zespc 
łu nie poszły na marne. Na­
grodą był wyjazd na elimina 
cje centralne w Krakowie.

W ła śc iw y  egzam in z p ra cy  zdał 
je d n a k  zespół WSE w  p a źdz ie rn i­
k u  ub . ro k u . K i lk a  ra z y  w  tygod 
n iu  w y je żd ża li s tudenc i do od leg­
ły c h  g m in  i  m iasteczek gdzie w y ­
s tę po w a li n a  p rzedw ybo rczych  aka 
dem iach i  w ieczo rn ica ch. Członko 
w ie  zespołu b y l i  W tedy czynn ym i 
a g ita to ra m i F ro n tu  N arodowego. 
To w ystępach ro zm a w ia li z lu d ź ­
m i. w y ja ś n ia li im  w ątp liw o śc i za 
pozna jąc ic h  z osiągn ięc iam i i  pla 
na m i ro z w o jo w y m i naszego społc 
czrństw a .

PEWNEJ niedzieli około 300 
studentów wyjechało do spół - 
dzielni produkcyjnej na zbiór 
lnu. Zarobione w ten sposób 
pieniądze przeznaczono na za 
kup kostiumów.

Dzięki zapałowi i pracowi­
tości studenci robią duże po­
stępy. A oto co na ten temat 
mówi kierowniczka zespołu 
Janina Michałowska

„ Z  p ra cy  w  n im  jestem  zadow o­
lona. Zespół je s t zgra ny  i bardzo 
m iły .  a przede w szystk im  bez fał 
szyw ych a m b ic ji. W ie lu n a jle p ­
szych ta nce rzy  to  zarazem n rzo do 
lą cy  s tudenc i. Do ta k ic h  naleźs 
H an ia Czechówna. M aria  D udek i 
M aria  S yku ła , Ada C eg larek. B a r­
bara Łukaszew ska J u re k  Broda i 
in n i. D z ięk i n im  m am y nadzie ję, 
że zespół podczas e lim in a c ji wy­
padnie Jak najlepiej“, (kor)

planow ane rem o n ty , 
gn lęc ia  te  s ta ły  się m oż liw e  
dz ię k i w spó łzaw od n ic tw u  w e­
w ną trzzak ład ow e m u poszczegól­
n ych  b ryg ad . N a p ie rw sze m ie js  
ce we w spó łzaw od n ic tw ie  w ysu 
nę ly  się w  ty m  sam ym  czasie 
b ryg a d y  Jana D a łkow sk iego t  
W ik to ra  Skopa. P o dkreś lić  też  
.niszę n ie zw yk le  o fia rn ą  pracę 

ca łe j załogi.

Kierownik warsztatów mó­
wi również o ZMP-owcach 
22-letnim Janie Mikołajcza­
ku z działu obróbki ręcznej 1 
tokarzu ł7-Ietnim Henryku 
Czerskim.' Przybyli oni nie­
dawno ze wsi, pracują w war 
sztatach i  uczestnicząc ‘ we 
współzawodnictwie długofalo­
wym przodują w pracy.

JEŚLI chodzi o inne war­
sztaty TOR-o woje­

wództw szczecińskiego i ko­
szalińskiego to 10 marca za­
kończono remonty traktorów 
w Drawsku. W Koszalinie, 
Karlinie i Wałczu i w wyod­
rębnionych warsztatach w 
Szczecinie remont będzie za­
kończony przed 20 marca. 
TOR w Gryficach czeka na 
silniki, remontowane przez 
TOR w Szczecinie, tak że rów 
nież i w Gryficach do 20 mar 
ca traktory będą gotowe.

W tym samym terminie bę­
dą gotowe do eksploatacji 
traktory gąsienicowe, których 
remont początkowo nastręczał 
pewne trudności z uwagi na 
brak części. (AK)

CENNY SUROWIEC

i
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PROGNOZA POGODY
DOÍC pogodni« x przejściowym 

wirośtsm zachmurzenia, tempe­
ratura Od — 5 nocą, do plus 8 dniem, Wiatry półudniówo-wschod 
nie 9—3 m na sek.

Znajomości

T'EJ pani z biura meldun­
kowego nr 3 nie podobało 

tię moje pismo na druczku 
meldunkowym i  kazała ml wy 

. pełnić jeszcze jeden. Siedząca 
obok uczennica stwierdziła, te 

jednak pismo 
jest czytelne. 
Wtedy ta pani 
powiedziała, że 
uczennica jest 
jeszcze za mło­
da i  no niczym 
się nie zna. 
Kiedy wypełni 
łem drugi dru­
czek i  ta pani 
przeczytała go 

wówczas wykrzyknęła: — Że­
bym wiedziała, że pan pracu­
je z moim synem, byłabym pa­
nu załatwiła wszystko bez żad 
nych ceregieli.

E. K. Jagiellońska 73/13 
Nie napiszemy tutaj komen­

tarza, bo jest niepotrzebny.

Gumienieckie
nieporozumienie

p RZYSZEDŁ do redakcji je- 
l  den pan w okularach i  pro

git aby „ Reflektor"  oświetlił 
taką sprawę. Ten pan jest kie­
rownikiem zespołu artystycz­
nego Zw. Zaw. Prac. Inst. Spo­
łecznych, który to zespół miał 

wystąpić na

«mmmmm Gumieńcach
— iu n t ąjj  z montażem 

pt. „M iliard  
i gromi mi- 
' liarderów“ . 
j  Ponieważ 
I nie wyśtą- 
|  pił, Gumień 
I ce miały do 
• niego żal ł 

poskarżyły 
się „ K u rie ro w i„K u rie r"  na­
pisał o tym i  teraz okazało się, 
że ten pan zawiadomił na dwa 
dni przedtem przedstawicieli 
Gumienlec, że zespół nie przy- 
jedżie, bo jest niedysponowa­
ny. „ Reflektor“  prosi miesz­
kańców tamtejszej dzielnicy, 
aby do tego pana nie mielt 
pretensji.

Schody na... głowie
j / "  TO CHCE mieć schodki 

na głowie to proszę do 
mnie — mówił któregoś dnia 
przez sen młodszy pracownik 
fryzjerni przy al. Piastów, o- 
bók Szkoły Inżynierskie). W 

te) chwili obu­
dził go jakiś 
klietit ł  mło­
dzieniec był pe 
wien, że to wła 
Śnie reflektant 
na schody. Cho 
ciąż śnił jesz­
cze, szybko zro 
bił i  włosów 

prawdziwe ruchome schody. 
Jak W CDT. Afe klient nie lu­
bi takiej budowlanej fryzury.

Proponuje przeto, aby mło­
dy adept Sżtiiki fryzjerskiej 
przeniósł się do jakiejś insty­
tucji rtfnóntólćo - budowla­
nej, lub... by bardziej jego 
twórczością opiekowali się 
StdYżi koledzy.

T ech n icy
P.oguski i Dziw isz
jirzo d en *n ilcam i 
pracy
U / YDZJAŁ Produkcji Za-
* ł  miejscowej Poznańskie­

go Okręgowego Przedsiębior­
s tw a  Mierniczego wykonał 
p la n  produkcyjny w styeźniu 
w 115 proc. a w lutym w 108 
proc. mimo trudności W pierw 
Sz6j polOWKe miesiąca.

Za wyniki pracy osiągnięte 
w 1932 r. preze« Centralnego 
Urzędu Geodezji i  Kartografii 
nad-I oznaki „Przodownik;-. 
Prąc* • starszym tećhnlikom 
Stan liaw-iw! Rogusk^erpu i 
Józefowi Dzi wiszowi.

Najlepsi studenci szczecińscy
spotkali się

na miejskiej Konferencji 
Przodowników Mańki

\  ULA WSE wypełniła się po brzegi przodownikami nau 
-*-*ki i pracy społecznej wyższych uczelni. Na podwyższe­

niu bogate dekoracje sceny zdobią popiersie Tow. Stalina, 
które tonie w powodzi kwiatów, czerwonych oraz biało- 
czerwontych flag. Na fortepianie piętrzą się stosy książek i 
dyplomy — nagrody dla najlepszych spośród 4 tys. studen 
tów Szczecina.

Gzy Szczecin kędzie znowu
najczystszym miastem?
Wiosenne porządki będą startem 

do stałej walki o czystość miasta
JUŻ TYLKO dwa tygodnie dzielą nas od Miesiąca Czyś 
j tości. Jak już pisaliśmy zakres Miesiąca w dziedzinie 

sanitarno-porządkowej będzie tym razem znacznie intensyw­
niejszy i szerszy niż w latach ubiegłych. Wiosenne porządki 
będziemy robić wszyscy i wszędzie, w domach, zakładach 
pracy, na ulicach i podwórkach. Musimy wszyscy starać się 
przywrócić Szczecinowi utracone miano najczystszego mia­
sta w Polsce.

W PIERWSZYCH rzędach 
zajęli miejsca rektorzy, profe 
sorowie, asystenci, przedsta­
wiciele władz i goście oraz ci. 
którzy rzetelną nauką zasłuży 
V. na miano przodownika. I 
międzyuczelnianą konferencję 
przodowników nauki zagai! 
kler, wydz. ttudenck. Z W
ZMP, Stanisław Rychlik. Re­
ferat wygłosiła wice -  przew- 
ZW. ZMP. Borowicz.

Opera i boks
w niedzielę

29 marca
DOCIĄG operowy“  Orbi- 

su i  ORZZ, który W nie 
dzielę dnia 29 marca zawiezie 
mliłośników sztuki na operę 
„Otello" do Poznania, zabie­
rze również miłośników boksu 
na finały indywidualnych mis 
trzostw bokserskich, które od 
bywają eię 29. III .  w Pozna­
niu. Informacji udziela „Or­
bis" — Turystyka w ¡Szczeci­
nie oraz „Orbis" — Niebusze 
wo. Cena biletów na mistrzo­
stwa bokserskie (przejazd i 
wstęp) 65 zł. Cena biletów na 
„pociąg operowy" bez zmian 
— 88 zł.

Jest to pierwsza „kombinO 
wana“  impreza operowo-bok- 
serska — ORZZ i „Orbisu", 
zorganizowana na żądanie 
szczecińskich związkowców.

Długa była lista dyskutan­
tów, ale wszyscy mówili 0 jed 
nym: jak podnieść wyniki nau 
czania i  rozszerzyć ruch przo 
downictwa wśród studentów 
oraz wyeliminować braki i 
niedociągnięcia.

Przez prawie godzinę rekto 
rzy uczelni i  przewodniczący 
KO. ZSP. rozdawali nagrody. 
Wyróżniono przodujących stu 
dentów m. in. Przewoźnika, 
Syrockiego, Bartosika i Kni- 
gę, wręczono im  nagrody w 
postaci kompletów dzieł Sta­
lina i  Lenina oraz Słowackie 
go.

Uroczystość zakończono od 
śpiewaniem hymnu młodzie­
żowego oraz wyświetleniem 
film u „Niezapomniany rok 
1919“. (kor)

P R ZED W IO ŚN IE  dzia ła na roz­
ta rg n io nych . Z ftow u nasz re d a k ­
c y jn y  k ą c ik  roz ta rg n io n ych  zapeł 
n i ł  się n o w ym i zgubam t. P rzyn le  
siono w ię c  re d u k to r  f i r m y  „P e - 
iu h " ,  p o r tfe l z do kum e n ta m i fta 
nazw isko Song in Jan, rękaw iczkę 
zamszową, ręka w iczkę  barankow ą, 
teczkę czarną Ceratowa że zna jdu  
jądą Się w  n ie j to re bką  damską, 
teczkę szkolną, osiem k lu c z y  na 
k ó łk u . Z n a jd u je  się ponadto do­
w ód osobisty na nazw isko H y ry rz  
M aria , le g itym a c ja  Członkowska 
Suółdz. P racy  A n to n ia ka  Roma­
na, ręka w iczka  skó rko w a  damska, 
dw a k lucze  zw iązane skórką , ręka  
w ! czka skórko w a m ęska, leg ltym a  
c ja  tram w a jo w a , k a r ta  m e ldu nko ­
w a M achow skiego Bolesław a oraz 
to re b ka  dam ska z do kum entam i, 
na  nazw isko E . W ałecka.

Po o d b ió r  zgub p ro s im y  zgła­
szać Się do RSW „P R A S A ", al. 
W ojska P o lskiego M , I  p „  pok. 
n r  8. «

T E A T R  P O LS K I — „Faryzeusze i  
grzesznik“  — godz. 19,19.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY — „ Z w y ­
cięstwo “  — godz. 19.15.

K. IWOR w ro li sklepika­
rza Wilanowskiego,
COLOSSEUM — „C h ło p cy  znad 
K ran ichse e" — pro d . N R D  g. 1$,
18, 20. Dod. k ro n ik a  n r  11/53 po­
św ięcona pam ięc i J. S ta lina , 
B A Ł T Y K  — „W ilc ze  d o ły "  —prod. 
CSR godz. 18, 18, 20. Dod. „C h leb  
i  k re w ".
M ŁO D A  G W A R D IA  — „R zym  m ia 
sto o tw a rte "  — p ro d, w ło s k ie j — 
g 16, 18, 20. Dod. k ro n ik a  n r  11/53 
poświęcona pam ięc i J. S ta lina . 
P IO N IE R  — „G u ra m is z w ili"  — 
prod, radź.—g, 13, 10, 19. Dod. — 
„C o  się w e w s i zm ie n iło “ . — „O - 
s ta tn i e tap " — prod. po i. — g. 22. 
P rzegląd f i lm ó w  do kum e n ta lnych  
— g. 15, 18, 21.
H U T N IK  (S to łczyn) — „W a g a ry "— 
pro d , franc. — g. 17, 19. Dod. — 
M ik o ła j K o p e rn ik .
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „C za rodz ie j 
s k i k rysz ta ł"  — pro d . radź. — g. 
17, 19. Dod. — D zie ło  na ukow e Pa 
steura.
1 M A J  (Żydów ce) — „Z a  w am i 
pó jdą  in n i"  — prod. po i. — g. 17,
19. Dod. — D oku m e n ty  zdrady.

D Y ŻU R Y  A P T E K :
N r  2 — u l. M ick ie w icza  101 
N r  7 — u l. 5 L ip ca  7

Ajencje zakładowe 
P. K. O. ułatwiają lu­
dziom pracy korzysta­
nie z książeczek oszczęd 
nościowych.

MIEJSKI Komitet akcji ea- 
nltamo-porządkowej w Szcze­
cinie już zaczął działać. Trze­
ba tylko, aby przygotowali się 
do działania inni. Aby:

Cyrk nr. 1
i „Wesołe 
Miasteczko“
w Szczecinie
Raid C yrku  nr. 9 
po woj. szczecińskim
YV TYM E0KU w Szczeci- 
’ '  nie gościć będzie tylko 

jeden cyrk objazdowy a mia 
nowicie cyrk nr 1 z atrakcyj­
nym, całospektaklowym pro­
gramem pod tytułem „Cyrk 
wczoraj i  dziś". Cyrk nr 1 roz 
bije namiot na Jasnych Bło­
niach pod koniec maja. Przez 
województwo szczecińskie 
przejedzie w sierpniu cyrk 
nr 9, którego głównym zada­
niem jest odwiedzanie pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych i spółdzielni produkcyj­
nych. Cyrk ten zatrzyma się 
również w Myśliborzu, Star­
gardzie, Międzyzdrojach, Ka­
mienia Pomorskim I w Gryfi­
cach.

O ile pogoda dopisze to już 
29 marca, a najdalej 4 kwiet­
nia, do Szczecina zawita „We 
sołe miasteczko“  nr 4. Mia­
steczko zatrzyma się na Po­
godnie przy ul. Mickiewicza.

W leeie przewidziane jest 
przeniesienie imprez do dzie­
cięcego miasta w Podgrodziu.

*  MPO — zm obilizow a ło  cały 
swój tabo r i załogę do Jałt na j­
sprawniejszego w yw ozu śm ieci 
ze w szystk ich  podw órek.
*  D YR EK TO R ZY Z A K ŁA D Ó W  
— będący zarazem przew odn i­
czącym i zakładow ych kom ite tów  
a k c ji san ita rno-po rządkow ej, zor 
gantzow ali należycse pracę po­
rządkow ą w  zakładzie.
*  DOZORCY D O M O W I — ie  
zdw ojoną energ ią zab ra li Się do 
porządków  w  k la tka ch  schodo­
w ych.
*  M IE S ZK A Ń C Y  dom ów , gdzie 
nie m a dozorców, w spó lnym i si­
lam i do p ro w a dz ili k la tk i scho­
dowe do porządku.
*  W SZYSCY M IES ZK AŃ C Y 
SZC ZEC IN A — d b a li O porządek 
wszędzie, gdzie się zna jdu ją . 
A b y  na u licach nie rzuca li pa­
p ie rów . b ile tó w  tram w a jo w ych , 
pude łek po papierosach, podar­
tych  gazet. A b y  n ie  „p ro d u k o ­
w a li"  ty le  odpadków  (nie nada­
jące się na m aku la tu rę  pap ie ry , 
a także w ie le in n y c h  rzeczy 
można spalać). Aby d b a li o po­
rządek w  sw ych m ieszkaniach,
to ló w kach  1 b iu rach.

Niech nie będzie w Szczuci­
nie mieszkańca, który nie wło 
żyłby swego wkładu w upo­
rządkowanie miasta. Wszyscy 
walczmy dla Szczecina o tylu! 
najczyściejszego miasta w Pol­
sce. (ab)

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZE C IŃ S K A  
W TO R E K 17 m arca 1953 r.

6.17 m uz; 6.20 K to  przodu je? 6.23 
m uz; 8.oo ry b . serw is  m o rsk i; 8.05 
m uz; 8.10 R ad iow ęzły  przed m ik ro  
fo ne m ; 13.10 ry b . serw is zalew ; 
13.15 m uz. ro z ry w k ; 17.20 Od m e­
lo d i i  do m e lo d ii; 17.60 w iad . Pom. 
Zach; 18.00 kon fe re nc ja  przo do w a ł 
ków  n a u k i; 18.10 u tw o ry  S tan is ła 
wa M on iu szk i; 18.30 z c y k lu  „N o ­
wa w ie ś "; 18.40 kóne. so lis tów  — 
taśma; 19.00 „S ia tko w sk i zaczyna o 
szó3 te j" rep. red. A lfre d a  Sobec­
kiego; 20.00 „ Z  m ik ro fo n e m  po 
św ie tlicach “ ; 20.20 z c y k lu : „D o ­
ró w n a j na jle p szym "; 22.00 m uzy­
ka kam era lna  — taśma; 24.00 m u­
zyka ; 24.05 ry b . serw is m orsk i.

Już jutro ciągnienie loterii 
Najwyższy czas kupić los!

j  PRACOWNICY POSZUiUWANI |

Zjednoczen ie B u d o w n ic tw a  W ojskow ego w 
Szczecinie z a tru d n i na tych m ia s t na w arunkach 
w /g  U m o w y Z b io ro w e j P rac B u do w la nych : 
1. M a js tró w  b u do w lan ych , 2. M a js tró w  san ita r­
no -  m echan icznych, 3. T ech n ikó w  san itarno- 
bu do w lan ych, 4. M u ra rzy , 5. R ob o tn ików  o spe­
c ja ln ośc i p re fa b ry k a ć ji be tonu. — Znoszen ia  
p rz y jm u je  W ydz ia ł P e rso na lny Z .B .W . n lica  
K usocińsklego 2 (obok h a ll spo rtow e j) w  godz. 
od 8 do 13. 2S9-K

U N IW E R S ALN E p ły ty  
do księgow ania, sk rzyń  
k l do ka rto te k , ob ro tó w  
k i  1 t .  p . poleca: 
KSIĘG OW OŚĆ PRZE­
B IT K O W A

„PEfSFEGir

Z a k ła d y  P rzem ysłu  Odzieżowego Im . 22-go L ip . 
ca w Szczecinie n i. Rooseyelta 30 za tru dn ią  
n a tych m ia s t ro b o tn ikó w  placow ych (praca za- 
kordow ana) oraz 1 m agazyn iera. W a ru n k i do 
« m ó w ić« !* na m ie jscu . 290- k

O ddzia ł Zaopatrzen ia Robotniczego przy  
Hucie „S zczec in ", Szczecin — G lin k i, u l. za m ­
kn ię ta  12 za tru d n i Od zaraz: jednego księgow e­
go, jednego rachm istrza , jednego og rodn ika , 
jed ną  kuch a rkę  1 czterdziestu ro b o tn ikó w  na 
gospodarstwo ro lne , W a ru n k i do om ów ien ia  na 
miejscu. 226~K

B p  B.M. zaangażuje na tych m tast inżyn ie rów  
i  te ch n ikó w  m echan ików , e le k try k ó w  i  hyd ró- 
te chn ikó w . Zgłoszenia p rzy jm u je  się w  Szcze­
c in ie  p rzy  Ul. Łasztowej Í5 . 294-K

l i i i  OGŁOSZENIA DROBNE ! | | |

N A U K A

KO RE SPO NDENCYJNE 
nauczanie językó w  
obcych. in fo rm a c ja :
Warszawa l  sk r. 88

■ 273-1?

KO HEŚPO NDENCYJ- 
N tfc ! Nowoczesna ks ię ­
gowość, Stćhógrafla, 
maszynopisanie, an g ie l­
sk i. Łódź sk rzynka  57.

207-K

HANDLOWE

SPRZEDAM  Samochód 
dw u ton ow y, m o to r, dy - 
fe ré n c já l zapasowy, 0- 
cum iente fió w e  „M ich ę  
l lh id "  Szczecin D w orce 
wa 16-1. 1281-G

SPRZEDAM  rasową 
sukę (Bokserkę) 9-cio- 
miesięc/.ną. Bezrzecze, 
S iko rsk iego 15. 1257-G

K U P IĘ  szafę trz y  
d rzw iow ą, c iem ną. Zgło 
Szenia Parkow a 3 m 5 

1258-6

K U P IĘ  p ia n in o  wyso- 
kfe.1 m a rk i, lod ów kę  
e le ktryczną , m o to ry  
e le k tryczne  od I  KM -4 
K M , m a te ria ł bu do w la­
ny , deski t kan tow iżnę. 
O fe r ty  N r. 8293 k ie ro ­
w ać: W arszawa, B iu ro  
Ogłoszeń u l. Poznańska 
38. 276-K

tyg o -SPRZEDAM  5-ci, 
dn iow e w ilc zk i 
b ib lio te kę  W iadomość 
Ul. O brońców  S ta lin ­
gradu 4-4. 1277-6

L O K A L E !

2 pokojow e 
m ieszkan ie śródm ieście 
na 3-p -ko łow e . W iado­
mość Bo i. Śmiałego 
31-34. 1160-G

P r e n u m e r u j  „ K u r ie r a "

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
2 poko je  z k u ch n ią  w  
o k o lic y  p a rk u  Żerom ­
skiego na m ieszkan ie (o 
p o w ie rzchn i podobnej) 
w  in n e j o k o lic y  m iasta . 
Zgłoszenia Szczecin 
S ła w o m ira  15-20.

1267-6
Z A M IE N IĘ  3 poko jow e 
m ieszkan ie z kuch n ią  i 
łaz ienką na 2 po ko je  z 
kuch n ią  W arun ek, fró n  
tow e. Szczecin, u l. Żó ł 
k iew sk łeg o 16/17 c  m  17 

godz. od 16 do 17
1259-6

ROZNE:

W  d n ia  14. m .  53 r .  po c iężk ie j chorob ie 
zm arła  p

MOSZCZYŃSKA OLIMPIA
przeżywszy 53 la la

Pogrzeb odbędzie się, dn ia  18. I I I .  53 i .  
o godz. 13-tej na C m entarzu C en tra lnym  

w Szczecinie.
O czym  zaw iadam ia 

pogrążona w  sm utku  
rodzina M oszczyńskich.

_____ 1276-G_

T Y S ZK IE W IC Z  K azt- 
m ierz zgłasza zagubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
wydanej w  Szczecinie.

1258 6

ZG ŁASZAM  zagubienie 
k a rty  m e ldu nko w e j 
wydanej w  Szczecinie 
na nazw isko K rsw czak 
K rystyna. 1255-G

CICHOCKA H a lina , C. 
Antoniego, zgłasza za­
gubienie k a r ty  m eldun 
kowej w yda ne j przez 
M.R.N. w  In o w ro c ła ­
w iu . 1254-6

W YKO N U JĘ  w szelk ie 
fo rm y  oraz urządzenia 
do plisow ania . Cho jnac 
k i Poznań 26 u l. Kas- 
syusza 1 m 9 269-K

Ś L IW IŃ S K A  B ron is ła ­
wa, c. M ariana, zgłasza 
zagubienie k a r ty  m el­
dunkow ej oraz k a r ty  
em eryta lne j. 1251-6

OB. m gr. cherfiti. k tó ra  
zgłosiła się w  m arcu w  
Szczecińskiej W y tw ó rn i 
Farb  1 Lak ie rów , p ro ­
szona iest o podanie 
swego adresu. 287-K

ZGUBY

JA N C Z U LE W IC Z  Stefa 
r la  zgłasza zagub ien ie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y  
dane j w  Szczecinie.

1202-G

W IS N IE W S K I W aigterz 
zgłas '  zagub ien ie św ia 
de c tw  czeladniczego 
N r. 49 v/vdonegO przez 
V I  POSŻ W szczecin ie.

1143-G

B O D E R A B a rt ło m ie j, 
-y n  S tan is ław a zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n  
kow e j oraz p o kw ito w a ­
n ia  a n k ie ty  na Odbiór 
dow odu osobistego.

R YM AR KO W IC Z L u ­
cjan. s. A lb e rta , zgła­
sza zagubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j. 1269-0

ZGUBIO NO k a rtę  m e l­
dunkow ą w yda ną  w  
Szczecinie na nazw isko 
M isztal M aria . 1250-G

P A W ŁO W S K A  Lucyna, 
c. M arc ina , zgłasza za­
gu b ie n ie  pokw itow a n ia  
na od b ió r dow odu oso­
bistego. 1244-G

K A P A N A JK O  W ła dy­
sław  Zam. W ieś P iaski 
gm. Resko pow . Łobez 
zgłasza zagubienie: w y ­
ciągu m e tryka lnego, za 
św iadczenia Z k o m is ji 
F .K .U . w yd . Ś w inou jś­
cie, książeczki SP. le g i­
ty m a c ji TPPR. k a r ty  ro  
w erow e j. 1264-PG

M IEC ZYS ŁAW  Adam ­
k ie w icz  zgłasza zagubię 
n ie  k a r ty  m eldu nko w ej 
w ydane j w  Szczecinie.

126S-G

N OW AK Jan, s. F ranet 
szka. zgłasza zagubienie 
ka rty  rzem ieślniczej i 
ka rty  m e ldu nko w e j w y  
danych w  Szczecinie.

1249-6

K o ZB TA Ł M aria, c. 
Antoniego zgłasza zagu 
bienie k a r ty  m e ldu nko ­
wej w ydane j w  Szczeci 
nie.

GW Ó2D2 Jan zgłasza 
zagubienie k a r ty  m e l­
dunkow ej, le g ity m a c ji 
służbowej oraz m e try k i 
urodzenia. 1247-G

W YDRA Jan zgłasza za 
gubienie k a r ty  m eldun 
kowej w ydane j w  Szcze 
dn ie . 1246-6

fte rSŁO W S KI Jerży, s. 
Stefana, zgłasza zagubię 
nie le g itym a c ji s łużbo­
wej N r. 114/8 w ydane j 
wydanej przez T .M .N , 
ka rty  row ero w e j oraz 
k a rty  m e ldu nko w ej.

1272-6

TA D EU SZ M olenda, s. 
Jana, zgłasza zagubie­
n ie  tym czasowego do ­
w odu osobistego w yda­
nego przez zarząd 
gm in n y  P iask i p o w  
W łoc ław ek.  ̂ 1266-0

Powszechna Spółdzie ln ia Spożywców 
zaw iadam ia że

Walne Zgromadzenie
(w iosenne) |

P rzed s ta w ic ie li cz łonków  Powszechnej 
S pó łdz ie ln i Spożywców odbędzie się w  n ie ­
dzie lę dn ia  22 m arca 1953 r. o godz. 10.00 w 
m a le j sa li P rezyd ium  M ie jsk ie j Rady N aro­
do w e j p rz y  p lacu Feliksa Dzierżyńskiego 1.

Porządek obrad:
1. Zagajenie, w yb ó r p re zyd ium  i  kom is ji 

zgrom adzenia oraz zatw ie rdzen ia  reg u lam i­
nu zgromadzenia.

2. K o n tro la  w ykonan ia  uch w ał ostatn iego 
w alnego zgrom adzenia w  oparc iu  o p ro to ­
kó ł.

3. Sprawozdania z dzia łalności za ro k  1952:
a) Zarządu Spółdzie ln i
b) R ady N adzorczej Spóldzteln l.

4. Ocena dzia ła lności Spółdz ie ln i przez 
Oddz. O kręgow y ZSS.

5. D yskus ja  nad sprawozdaniam i.
6. Za tw ie rdzen ie  sprawozdania za ro k  1952 

1 b ilansu na dzień 31. X I I .  1952 r.
7. Podzia ł czyste j n a dw yżk i /.a ro k  1952.
8. P lan dzia ła lności Spółdz ie ln i na rok 

1953.
9. U zupełn ia jące W ybory  do Rady Nadzor­

czej.
10. W olne w n io sk i.

Zarząd PSS w  Szczecinie.
298-K

K IE L IS Z E K  Leokadia , 
c. Jana, zgłasza zagu­
b ien i'- la g itym a e ji s łuż­
bow ej. k a r ty  m eldunko 
w e j, p o trw ito w a n ii an­
k ie ty  na o d b ió r dow o­
du  osobistego. 1263-6

K IE P C 2 Y 8 9 K A  Irena, 
c. M ieczysława, zgłasza 
zagubienie k a r ty  m el­
d u nko w e j w yda ne j w  
Szczecinie. 1262-0

B IE D R Z Y C K I A n ton i, 
s. Adam a, zgłasza zagu 
b ie n ie  le g ity m a c ji służ 
bow ej w ydane j prz.cz 
R ad iofom zację K ra ju , 
k a r ty  m eldunkow ej, po 
kw ito w a n ia  a n k ie ty  na 
od b ió r dow odu osobi­
stego. 1171-0

BO RD A A ldona, c. Józe 
fa. zgłasza zagubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y 
danej w  Szczecinie

1245-G

K ie ro w n ic tw o  Gospodarstwa P.G.R. K lę p- 
n ica Zespól Ł a g ie w n ik i Okręg Szczecin — 
Po łudnie un iew ażnia pieczątkę „P.G .R. 

K lę p n ica  N r. 408 zespó l Ł a g ie w n ik i"  skra­
dzioną w  d n iu  2. I. 53 r .  1090-P-G

Pomocnicza Spółdzie lcza O le ja rn ia  Usługo­
wa Szczecin, M azurska 14 p rzy jm uje  na prze 
ró b  w szelk ie nasiona ole iste. 1252-K

Spółdz ie ln ia Pracy „G a la n te ria “  w Szczecink- 
r.rw iadam ia. że p u n k t usługow y rękr.w iczniczy 
przy  u l. Kaszubsk ie j N r 52 został orzenleslony 
na u l. K rzyszto fa  l< C om ba N r 61. P rz y jm u je  
w szelk ie reperac je  wchodzące w zakres reka- 
w lczn lezy. zsS K

Spółdz ie ln ia P racy „G a la n te ria * w Szczecino 
zaw iadam ia, że zestal o tw a rty  p u n k t us ługow j 
ry m a rs k i p rzy  u l. K rzyszto fa  K o lum ba N r 51 
k tó ry  p rz y jm u je  w szelk ie prace *  Chodzą o o w 
zakres rym a rs tw a . zst u

Ogłoszenia do w szystkich pism  w K raju 
p rz y jm u je : b iu r o  r e k l a m  i o g l o s x e k  
RSW PRASA w szczecin ie a l. W ojska p o l­
skiego 29, p o kó j 19, I I  p., te l. 28-43. 31-B

)

*



„To był gong dla działaczy'

Niski poziom bokserskich
mistrzostw okręgu

źle świadczy o pracy Zrzeszeń

ZASZCZYT niesienia flagi 
zrzeszenia Stal przypadł w 
udziale młodemu pływakowi 
ZUBRZYCKIEMU. Wyróżnie­
nie to było w pełni zasłużone,

Szczecinianie
na mistrzostwach
„Ogniwa“
n i l  W R O C ŁAW IU  zakończy ły  
"  się trzydn iow e  m istrzostw a 

p ływ a ck ie  ZS „O g n iw o ", w  k tó ­
ry c h  ud z ia ł w z ię ło  ponad 120 za­
w o d n ikó w  rep re zen tu ją cych  U  w o 
Jewództw .

W  czasie zawo­
dó w  ustanow iono 
dw a  re k o rd y  Po l 
s k t i  k ilkan aśc ie  
re ko rd ó w  o k rę ­
gu. N o w ym i re ­
ko rd z is ta m i P o l­
s k i są: BO N IEC ­
K I  na 200 m  grzb . 
z czasem 2:36,5 

. o raz T O Ł K A -
czew ski w  b iegu na 100 m  dow . z 
czasem 58,8 sek. R ezu lta t te n  kw a  
l in k t i je  go do czo łó w k i sp rin te ­
ró w  E uropy.

Szczecinianie s ta rtu ją cy  w  m i­
strzostw ach od n ie ś li du ży  sukces 
zajm ując w  p u n k ta c ji ogó lne j trze  
c ie  m ie jsce za W ro c ła w ie m  i  B y ­
to m iem . W  czasie zaw odów  szcze­
c in ia n ie  u s ta n o w ili 6 now ych  re­
k o rd ó w  okręgu , m ianow ic ie : 
KO SSO W SK I na 200 m  grzb . — 
8:49,0, O K O Ł O -K U Ł A K  w  biegu 
na  200 m  dow. — 3:11,3, H E R B A - 
C ZEÑ KO  na 100 m  żabką — 1:38.8, 
K O I.Z  w  w yśc igu  na 200 m żabką 
— 3:01,4 oraz M A JD A N IE C  na 
SM m dow. z  czasem 2:31,8.

Dobry wynik
Mrozówny
m  S Z C Z E C IŃ S K IE ; k ry te )  p*y- 
w  w a ln i od b y ło  się ub ie g łe j n ie  

d z ie li to w a rzysk ie  spo tkan ie  p ły ­
w a ck ie  po m ię dzy rep rezen tac jam i 
K o le ja rz y  ze Szczecina i  team em  
K ra k ó w  — S ta llno gród , zakończo­
ne zw ycięstw em  gospodarzy w  
stosunku 68:53.

W  czasie zawo­
dó w  M KO ZO W .

_  N A  ,ae Sta llno -
r A  * 7  grodu w  w y ś d -

g *  na 108 m  żab 
ka  uzyska ła  w y ­
n ik  lepszy od re ­
kordu P o lsk i na 
ty m  dystansie s 
czasem 1:25,8, a 
M A C H  ze S ta ll, 
p łyn ąc  poza ko n ­
kursem . ustano­
w i ł  n o w y  re ko rd  
o k rę gu  na 100 m  
m o ty le m  z cza­
sem 1:18,6.

Z  pozosta łych w y n ik ó w  na w y ­
różn ie n ie  zasługu je b ie g  sz ta fet 
Hięż. na dystansie 8x40 m  dow ., w  r 
k tó ry m  Szczecin aa ją ł p ierw sze 
m ie jsce  z w y n ik ie m  1:04,6 przed 
S ts lin og ro de m  2:09,1.

W  m eczu p i łk i  w od ne j, szczeci­
n ia n ie  p o kon a li w a te rp o lis tó w  ze 
S ta llno grod u w  stosunku 6:4.

ponieważ młody Zubrzycki 
jest nie tylko jednym, s naj‘ 
lepszych waterpolistów Szcze­
cina ale służyć może za wzór 
pilności i dyscypliny sporto­
wej.

‘ D IĘKNA, PRAWDZIWIE Już wiosenna pogoda »prawiła,
*- że niedzielne, oficjalne otwarcie letniego sezonu spor­

towego miało swój właściwy charakter. Na kilku bois­
kach zainaugurowali tegoroczne rozgrywki mistrzowskie pi! 
karze ligi międzywojewódzkiej j  A  klasy, na podszczecift- 
skich drogach próbowali swych sil w biegu na przełaj ko­
larze, na stadionie Gwardii w Lasku ArkońsMm spotkali 
się po południu wszyscy na uroczystości oficjalnego otwar­
cia sezonu.

Po przemówieniach przewodniczącego WKKF Szczęs­
nego 1 olimpijczyka Lewandowskiego, zebrani zawodnicy I 
miłośnicy sportu wysłuchali radiowego przemówienia 
przew. GKKF Reczka. Na zakończenie uroczystości barwne 
kolumny — reprezentacje zrzeszeń, przedefilowały przed 
trybuną nagradzane hucznymi oklaskami.

W kolumnach sportowych widzieliśmy wielu czołowych 
zawodników. Przyszli tutaj by wykazać swą gotowość do 
walki o lepsze wyniki, o dalszy wzrost poziomu sportu 1 
rozszerzenie jego zasięgu.

JUŻ PIERWSZE walki eliminacyjne w turnie ja bok­
serskim o mistrzostwo okręgu były sygnałem, że w 
szczecińskim boksie nie dzieje się dobrze. Jednak 

nie spodziewaliśmy się, że walki finałowe o mistrzostwo 
okręgu będą bardziej podobne do „Pierwszego Kroku“  niż 
do turnieju najlepszych.

W DZIESIĘCIU walkach 
finałowych nie widać było 
dobrego boksu. Pięściarze 
wnieśli na ring wiele zapału, 
sporą porcję bojowoścl (szcze­
gólnie zawodnicy Kolejarza) 
wszyscy jednak (oprócr może 
DREWICZA w ciężkiej) razili 
brakiem przemyślanych akcji, 
popełniali kardynalne błędy 
techniczne i przeważnie nie 
wytrzymywali kondycyjnie 
trzech rund.
/  DOPUSZCZONYCH do  w a lk  48 
"  pięściarzy — większość n ie  od ­
pow iadała wym ogom , staw ianym  
przysz łym  rep rezen tan tom  okręgu.

N aw et e ł zaw odn icy, k tó rzy  
jeszcze n iedaw no b y l i  nadzieją 
szczecińskiego p lęśclarstw a, ja k  
F rąc lk , Sokołowski I  czy Lech, 
w a lczy li znacznie poniże j swoich 
m ożliwości. Św iadczy to  w y ra ź ­
n ie , że w  szczecińskich zrze­
szeniach praca nad rozw ojem  
boksu, idzie w  zupełn ie n ie w ła ­
ściw ym  k ie ru n ku . Jesteśmy prze 
konan i. że W K K P  w yciągn ie  z 
tego odpowiednie w n io sk i, zw ła 
szcza że w  osta tn im  tu rn ie ju  
bardzo słabo zap rezentow ali się 
n ie  ty lk o  zaw odn icy.

W LICZNEJ reprezentacji Kolejarzy przeważali lekkoa­
tleci. W pieru-szych szeregach szły czołowe zawodniczki 
ANDRAŁOJC i  SOJKOWNA oraz instruktor i  zawodnik 

LUBIK.

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik ”  Redaguje ko le ­
g ium , Redakcja — Szczecin A l. 
W ojska Po lskiego *9. I I  p Tele fo 
u y : S e kre ta ria t 57-41, d z ia ł m ie j­
sk i 1 spo rtow y  82-35, sygna ły  
cz y te ln ik ó w  78-21, dz ia ł korespon 
de n tów  21-18, sekre tarz odpow ie­
d z ia ln y  38-38, red. nocna po 
godz. M -te j 86-16. Redaktor na­
cze lny p rzy jm u je  w godz. 12 do 
13- S ekre tarz w godz. od 11 do 
13. N iezam ówionych rękopisów  
n ie  zwraea się. Adres adm in tstra 
e j i :  Szczecin. A l. W ojska Polskie 
Kn 29. I  p .. te ł. 58-27. Ogłoszenia 
A l.  W ojska Po lskiego 29. I I  p. 
te l. 28-43.

Zam ów ien ia  i  w o ła ty  na prenu 
me ra tę  pocztową ( i  z l m iesięcz­
n ie ) p rz y jm u ją  w szystkie urzędy 
pocztowe i  listonosze.

gas®, m nu. I6.S.6S

BARWNIE prezentował się
zespół sportowców Gwardii 
w jednolitych strojach. Wi­
dzieliśmy czołowych lekkoatle­
tów, szermierzy, piłkarzy i 
bokserów. Nadspodziewanie 
licznie reprezentowane były 
kobiety. Spodziewamy słę te 
nie ograniczy się to tylko do 
defilady » gwardzistki będą 
coraz częstszymi gośćmi na 
boiskach.

JEDNYM fragmentów
> otwarcia sezonu sportowego

był niedzielny wyścig kolar­
ski na przełaj. Miłą niespo­
dziankę sprawił młody kolarz 
szczecińskiej Gwardii PIÓR­
KOWSKI, zajmując trzecie 
miejsce

Foto Rakowski

DREWICZ w wadze ciężkiej 
był w ogólnym przekroju mi- 
strzostw okręgu najlepszym 
zawodnikiem turnieju. Walkę 
z Gorlachem rozegrał bardzo 
dobrze taktycznie nie pozwa­
lając zbliżyć się przeciwniko­
w i na odległość ciosu.

SĘDZIOW IE BEZ K O N D YC JI

n iż

dziow ańle. Sekcja Boksu W K K F  
•wyciągnęła do  sędziowania tego 
poważnego tu rn ie ju  w szystk ie  re­
ze rw y . Jednak to  gw ałtow ne nak- 
t-  w nienle a rb it ró w  nie w yszło 
ty m  razem na dobre. Is tn ie je  k i l ­
ka  poważnych zastrzeżeń d o  w e r­
d y k tó w  sędziowskich. D o Jaskra­
w y c h  przyk ład ów  z łe j oceny w a l­
k i  należy przede w szystk im  po je­
d yn e k  w  wadze muszej pom iędzy 
F rąc ik iem  1 K o rczyń sk im .

K arczyń sk i w ykaza ł dużo bo jow o- 
śei i. . .  w ie le n ieczystych  ciosów, 
ogłoszenie zw ycięstw a K a rczyń ­
sk i ego było w yra źnym  nieporozu­
m ien iem . A le  czy ty lk o  n iepo ro­
zumieniem?...

Burzę p ro testów  publiczności 
w yw o ła ł w e rd y k t p rzyzna jący 
zw ycięstw o w  wadź® pó łc iężk ie j 
W ojnarow skiem u nad Am brożem .

*  UBOLEW ANIEM  s tw ie rd z ili­
śm y, że w  ty c h  n iespo rtow yeh 
wyrażen iach swego niezadowo­
le n ia  b ra li udz ia ł naw et poważ­
n i działacze K o le ja rza . Możemy 
przypuszczać, te  sprawa ta  bę­
dzie tematem obrad jednego z 
prezydium  W K K F , n ie  można 
bow iem  nadal to le row ać podob­
n ych  incydentów . Szczególnie, 
że Am broż w a lk i te j b yn a jm n ie j 
n ie  w ygra ł i  przyznan ie m u 
zwycięstwa pom im o, że W ojna­
row sk i b y ł w y ją tko w o  słaby, 
znacznie do tk liw ie )  sk rzyw d z iło  
b y  gwardzistę. N ie należy bo­
w iem  zapominać, że W ojna row ­
sk i m ia ł znaczną przewagę w  I  
rundzie i  to  w łaśn ie zadecydo­
w ało.

SK A LSK I W ALCZY „B EZ NOG"

różn ić  jeszcze m łodego W ULKTE- 
WTCZA z G w a rd ii w  kog uc ie j i 
n o w y  nabytek K o le ja rza  S K A L ­
SKIEG O w  ś red n ie j. Z aw o dn ik  
Kole jarza w n iós ł led na k  na r in g  
w ie le  niepo trzebnych m anier. 
M usi on też w  przyszłości popra­
cować nad pracą nóg. N iespo­
dziankę spraw i; rów n ie ż zdobyw ­
ca ty tu łu  m istrzow skiego w  w a­
dze lekk ie j S T A S IA K , k tó ry  
wreszcie odnalazł swą fo rm ę.

A  oto  w y n ik i w a lk  fina ło w ych  
(od muszej do  c ię żk ie j): K a rczyń - 
sk iem u (Kol.) p rzyznano zw yc ię ­
stw o nad F rąc ik iem  (G w ). Soko­
ło w s k i (Kol.) pokona ł W u lk ie w i-  
cza (Gw.), S tachow icz (K o l.)  w y ­
g ra ł z W olnow sklm  (Gw.). Stasiak 
(Gw.) pokonał Juszczaka (Kol.), 
H a rty n lu k  (So.> w y g ra ł z Fletem  
(K o i.), Lech (Gw.) pokonał Szczer 
bę (Kol.) P rażm owski w yp u n k to  
w a ł M ichałowskiego (Gw.). S ka l­
sk i (Kol.) po kona ł Dziedzlczaka 
(Gw.), W ojnarow ski (Gw.) zwycie 
ż y ł Ambróża (K o l.)  a D rew ie * 
(Gw.) Goriacha (Kol.).

B y ł to  w ięc racze l n ie o fic ja ln y  
mecz Kolejarza z G w ard ią , mz 
m istrzostw a okręgu w e W łaściwym 
znaczeniu. 5 ty tu łó w  m is trzów  
sk ich zdobyli K o le ia rze . u  k tó ­
rych  widać w y ra źn y  postęp przy - 
na im n ie i pod względem  llościo 
w y m . 4 Gwardia. *  jeden Spójnia 
Stargard- (et!

Bocianówna
zwycięża
w mistrzostwach
7 A K O H C Z O N E  w  n ie dz ie lę  « -  
" n a ł y  in d y w id u a ln y c h  m i­

strzostw  w o je w ó dzk ich  w  tenis ie 
sto ło w ym  kob ie t p rzyn io s ły  zw y­
cięstw o zawodniczce K o le ja rza  
BO C IAN O W N E J, k tó ra  pokonała 
w szystk ie  swe p rze c iw n iczk i. Na 
d ru g im  m ie jscu  up lasow ała się 

Łuczyńska (K o l.) 
4 zw ., przed Sę- 
ków n ą  (AZS) 3 
zw ., T ryb u rską  
(AZS) 2 zw., K o ł-  
busów ną (Unia) 
ł  zw. 1 W in gra- 
le k  (K o l. M yśl.) 
8 zw.

Klabecki
zwycięża w biegu
przełajowym

W  U B IE G ŁĄ  niedz ie lę  szczeclń-
"  scy ko la rze  w y s ta r to w a li do 

pierwszego w  ty m  sezonie w yśc i­
gu ko la rsk ie go o m istrzostw o 
Szczecina na p rze ła j. Spośród 18 
s ta rtu jących  ko la rzy  ja ko  p ie rw ­
szy l in ię  m e ty  irzeJechał K L A ­
B E C K I (O gniwo), a tu ż  za n im  z 
czasem o 0,5 sek. gorszym  BO. 
H O W SKI (G w ardia). Na trzec ie j 
p o zyc ji up lasow ał się m ło d y  am ­
b itn y  ko la rz  G w a rd ii P ió rko w sk i, 
k tó ry  przez k ilk a  k ilo m e tró w  go­
n i ł  sam otnie sw ych p rze c iw n ikó w  
r. M us ia lsk i. 5) R ad liń sk i (obaj ze 
Spó jn i).

W 15 k ilo m e tro w ym  w yśc igu dla 
tu ry s tó w  zw yc ięży ł B U C H A I.S K i 
(G w .) przed sw ym i kolegam i k lu  
b o w ym t Sobczakiem .1 K ra je w ­
sk im .

i i  1EEM
Gwardia Kraków — Górnik 

Radlin 2:1 (1:0), Ogn. Bytom 
— Unia Chorzów 0:2 (0:1), 
CWKS — Kol. Poznań 1:1 
(0:0), Bud. Gdańsk — Ogn. 
Kraków 0:0 (0:0), Bud. Opo­
le — Gwardia W-wa 1:2 (0:0), 
Bud Chorzów — OWKS Kra­
ków'2:4 (1:3).

L ig a
międzywojewódzka
W P O ZO STAŁYC H  ro zg ryw ­

kach poznańskie j l ig i  m iędzy 
w o je w ó dzk ie j uzyskano następu ją 
ce w y n ik i:  w  G o leniow ie m ie jsco­
w y  K o le ja rz  zrem isow ał z Ogni­
w em  Poznań 3:3, w  Poznaniu Bu 
do w la n i po kon a li G w ard ię  Ka lisz  
3:2, a S ta low cy z rem isow ali ze 
S p ó jn ią  Gn iezno 1:1. W Żarach 
m ie jscow a S pó jn ia  u le g ła  szcze­
c ińsk iem u K o le ja rzo w i t:3 .

A  oto  tabe la  po p ie rw szych 
spotkan iach :

K o le ja rz  Szczecin 1 2 3:6
B u d o w la n i Poznań 1 S 3:2
G w ard ia  Szczecin t  2 1:0
Stal Poznań 2 1 1:1
S p ó jn ia  Gniezno 1 1 1:1
K o le ja rz  G o le n ió w  1 1 3:2
O gniw o Poznań 1 1 3:3
S ta l Z ie l. G ó ra  1 6 0:1
G w ard ia  K a lis z  1 6 2:3
S p ó jn ia  2 a ry  1 6 6:2

»» 4 “ -  k la s a
o  m is trzostw o A  k la s y  uzy­

skano następujące w y n ik i:
S ta l Szcz. — GW KS 2:1, K o le ­

ja rz  Ib  Szcz. — S ta l B a rlin e k  5:0, 
K o le ja rz  S targ. — AZS Szcz. 4:2, 
G w ard ia  Ib  Szcz. — W łó kn ia rz  
Dębno 3:2, K o le ja rz  Ib  G o l. — 
U nia  Szcz. 0:2.

Po p ie rw szych spotkan iach tabe 
la  p iłk a rs k a  przedstaw ia się nasię 
pu jąeo:

K o le ja rz  Ib  Szcz. 1 2 8:0
S ta l Szczecin 1 2 2:9
U n ia  Szczecin 1 2 2:8
K o le ja rz  S targa rd  1 2 4:8
G w ard ia  Ib  Szczecin 1 2 3:2
W łó kn ia rz  D ębno 1 0 2:2
AZS Szczecin 1 o 2:4
G W KS Szczecin 1 0 0:2
K o le ja rz  G o len iów  l  0 0:8
Sta l B a rlin e k  1 0 6:5

Remis Kolejarzy
z Budowlanymi 
Poznań
PIN G -P O N G IS C I szczecińskiego 

K o le ja rza  roze gra li w  n iedz ie lę  
spo tkan ie  w  ram ach d ru żyno w ych  
m is trzo s tw  P o lsk i z B u do w la nym i 
Poznań zakończone po s to ją ce j na 
d o b rym  poz iom ie grze w y n ik ie m  
rem isow ym  5:5. N a jlepszym  te n is i­
stą K o le ja rza  b y ł m ło d y  SZU M ­
S K I, k tó ry  w  sposób bezapelacy j­
n y  w y g ra ł w szy­
s tk ie  swe spotka­
n i* .  Pocieszają­
cym  je s t fa k t,  iż  
zaw o dn ik  te n  po / 
w o li przechodzi |  
do g ry  o fensyw ­
ne ], dz ię k i, k tó ­
re j będzie m óg ł 
odnosić n iew ątpU  / 
w ie  w iększe suk­
cesy. Pozostałe 
p u n k ty  d la  szcze 
c in ia n  zd o b y li S tęp n iak oraE para 
S zum ski — S tęp n iak w yg ry w a ją c  
z poznan iakam i Tum osz — K a r-  
dacz 2:0 (21:18, 27:25). P u n k ty  d la  
B u do w la nych  uzyska li: Pągow ski 
i  K a rdacz po 2 o raz Tum osz 1.

Pierwsze punkty
po słabej grze...
BL IS K O  13-tyslęczna rzesza szcze 

c lń sk le j pub licznośc i w racała 
w  n iedz ie lę  do dom u bardzo roz­
czarowana grą sw ych p u p iló w  — 
gw ardz is tów , k tó rz y  ja k k o lw ie k  
z w yc ię ży li 1:0 (0:0) S tal Z ie loną 
Górę, zadem onstrow ali poziom  
g ry  p rzyp om ina ją ce j racze j roz­
g ry w k i d ru żyn  A -k l., a n ie  l ig i  
m ię dzyw o je w ód zk ie j. P ierwsze 
spo tkan ie  „ lig o w y c h "  p iłk a rz y  w y  
kazało, że szcze­
c in ia n  cechuje 
nada l szablono­
w a gra , polegają 
ca na podaniu 
p l ik i  przez o- 
orońców  przez j  
pom oc do a taku , f  
ty m , te  ten n ic  
w ie  co czyn ić  z 
p iłk ą  na  po ła 
podb ram kow ym .
A ta k  G w a rd ii za­
pom ina, że n a j­
skuteczn ie jszą b ro n ią  Jest częsty 
strzał na b ram kę (ezego n ie  sto­
sują gw ardz iśc i — p rzyp . red .). 
S ta low cy z Z ie lon e j G ó ry  zade­
m o n s tro w a li rów n ie ż grę słabą, 
ogran icza jąc się do spo radycznych 
a taków  na bram kę prze c iw n ika .

Do p rze rw y  gra to czy ła  się ze 
zm iennym  szczęściem, przyczyn» 
szczecin ianie n ie  w yko rzys ta li czt® 
rech dogodnych s y tu a c ji podbram  
itow ych . Po p rze rw ie  gw ardziści 
na rzuc ili tem po i coraz częściej go 
i  c l i i  pod bram ka S ta li, lecz reza l- 
tn tem  b y ła  jed yna  bram ka d n i*  
zdobyta przez B A R T C Z A K A  g łów ­
ką a rz u tu  rożnego bitego *»«s* 
Prokopowie**

k r


